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Jego Świątobliwość Papież Leon XIII.
Joachim , W incenty, Rafał, Ludwik hrabia P ecc i

urodzony w (arpinetto Romano 2 marca 1310 
wybrany Papieżem 20 lutego 1878 

zasiadał na Stolicy Apostolskiej w nieprzerwanej kolei Namiestników Ołtfystiisowych dwiesty sześćdziesiąty czwarty

umarł w Watykanie dnia 2 0 . lipca 1 9 0 3 , o godz. 4 . min. 4 0 .  po południu.

L w t w  21 lipca.
Zajęczały żałośnie prastare, srebrne dzwony 

watykańskie, głopząc urbiet orbi wieść Liobową 
Stoiiua Piotrowa osierocona... przestało bić jedno 
z najszlachetniejszych serc minionej doby... zam 
knęła =iię wota księga dziejów panowania wiel­
kiego Leona runął najpotężniejszzy filar
Kościoła powszechnego... opustoszał tron mo­
narszy króla nad króle... odpoczął snem wiecznym 
ojoiec chrześcijaństwa, wymowny a mcżnv rze 
cznik pokrztwdzonyeh i uciśnionych... godny na­
stępna »w. Piotra... Zwiastun pokoju i ładu... 
iłctoutty głcs..el szczytnych idei miłośni wza­
jemnej i przebaczania... Świątobliwy starzec o 
umyśle zawsze trzeźwym i roztropnym i sercu 
wrażliwem n . wszelką krzywdę i niedolę 1...

Z poza murów Miasta świętego, przez Alp 
śnieżne szczyty doleciała i do nas ta wieść ża­
łobna, hiobowa: nasz wiuki orędownik, najlepszy 
ojciec, potężny a wymowny obrońca uciśnionego 
naroau poLnego — me żyjal Zagasło nam „świa­
tło z nieba11, umilkło serce, szczerze n>m oddane, 
które swą miłością ćwiat cały ogarniało, a prze 
dewszvstkiem otwartem byto dla tych, którym 
działa się krzywda, niesprawiedliwość I...

Pirez caiy czau pełnych chwały rządów 
Leona X III naród polski był srodze doświad 
czany, mieliśmy wiele chwil ciężkich, bole­
snych, budzących pokosy, rodzących zwątpie­
nie i wtedy to, gdy nas wszelko* nadzieje 
zawodziły, ilekroć umysł trętwiai i serce przy­
mierało z bolu, wśród ciemności mrokow , nie 
puwudzeń, duszę polską jedyny, jasny ożywiał 
promień otuchy: lumen de eoeb. Leon XIII krze­
pił zawsze zbolałe >srca polskie, niodł balsam 
ukojenia, wstawiał się za nami, A gdy jego po­
moc me mogła odnieść skutku bezpośredniego, 
wielki papież krzepił nas zbolałych alodkiemi 
słowy wiary i nadziei, wskazywał na ukrzyżowa 
nego — to nioprzeDranc źródło miłości i ukoje­
nia. Leon XIII przt r cały ciąg sterowania swego 
łodzią Piotrową podtrzymywał i wzmacniał w na- 
rodut poiskim wiary w Boga i Jogo prawdy, 
wiarę — tę ostoję niezachwianą i skarb najcen­
niejszy po wsze . czasy a osobliwie w życiu na- 
szem porozbiorowem. Gdy naród wierzy w Boga 
i św dogmaty Kościoła, nie może tez stracić na­
dziei w nadejście zarania sprawiedliwości w oce­
nieniu i rozstrzygnięciu na areopagu światowym 
naszej sf usznej sprawy. Za wiekopomnych rządów 
Leona X III nigdy — i w najcięższych chwilach — 
nie przychodziło nam powtarzać za wielkim pie­
śniarzem klasycznej Italii; Lwcude ogni spe- 
ru**a I abyśmy nadziei się nie wyrzekn: umo­
cnieni wiarą, juka płynie od Miasta Świętego, 
wierzymy zar̂ w<kf>..w Sprawiedliwość Bożą, jak 
i słuszność i ostateozne zwycięstwo naszej swię
tej sprawy...

Zagasła dziś wprawdzie na n ebo«*łonu 
dziejowym promienna gwiazaa Leona XH1., lecz 
żyją w naszych sercach świetlane jej blaski. Po­
wołał Pan Ojca św przed Swój troj wiekuisty, 
lecz my i x poza grobu powtarzamy Leonowi 
X III. słowa naszej wierności. Polania 8tm- 
per ]*delie\ Wierną była zawsze Pobka na­
miestnikom Chrystusowym, oddaną była całem 
sercem wielkie-iu Leonowi i dziś, gdy go nam 
juź nie stało, szle duchowi jego, czuwaającemu 
nad nami w przestworzach niebieskich zapewnie 
me, że puzostame Sempt* jtdelk i temu, które­
mu Opatrzność powierzyć raczy dziedzictwo Le- 
onowe. W Rzymie, u podnóża katedry Piotrowej, 
caia nasza otucna i nadzieja...

Gdy już złota księga żywota Ojca św. zam 
knięta. odświeżmy sobie w pamięci życie jego 
przoszłe, a zatem najpierw

niodeżć L-oud X II I
Goute Gioaccbino Pecci urodził się 2. mar- 

cv 1810 r. na zamku Carpinelto, o kilka mil od­
dalonym od Rzymu. Prastara ta siedziba rodu 
hrabiowskiego miała być niegdyś, jak opowiada 
tradycya — własnością br. Matyldy, która swą 
ofiarnością położyła pierwsza podwaliny pod do­
czesne mieuie papieży rzymskich. Prastary ród 
br. PeccTch nie posiadał nigdy wielkiej fortuny 
i nie ubiegał się o wysozie godności. Był to rod 
zawsze wiemy Stolicy św. i przez długie wieki 
jeden z hr Pecn’ch służtł zawsze przy dworze 
pap-eski n. Ojcieo Leona XIII, posiaaał akromn^ 
fortunę. Joachim był szóstym z rzędu jego po­
tomkiem. On i starszy jego brnt, Giuseppe po 
ukończeniu w domu nauk początkowych, oddani 
zostali do Rzymu, gdzie słuchali wykładów filo- 
Zafii a potem teologii w Coiltgtum Rowanum. 
Joachim był uczniem celującym. Już i wówczas 
układał heL ametry łacińskie, które ogólnie chwa­
lono. Przy pierwtzym egzaminie otrzymał nagro­
dy za świetne złożenie egzamiuów z matematyki 
i fizyki. Młody Gioacbino cieszy! się więlkim 
względami kardynała Sala.

P irra .sy  urząd Joachima Pecci.
Zaledwie hr. Pecci ukończył szkołę dyplo­

matyczną, natychmiast ooruczono mu trudną mi- 
syę do spełnienia. Oto posłano go jako delegata 
do Beneventu. Młody Pecci miał szczęśliwą rękę: 
Trudne zadanie powiodło mu się w zupełności. 
Pozostawał on w świeckiej służbie Stolicy św., 
był rudzajem nadzwyczajnego komisarza. Dzięki 
wrodzonemu talentowi i zdolnościom administra­
cyjnym zdołał poskromić bandytyzm, który da­
wał się we znaki mieszkańcom Beneventu iokc- 
liey. Odtąd rozpoczęła się świetna kary era mło­
dego kapłana.

IBoua. Pecci nuneyuszem.
W 88 roku życia wysłany został mens. 

Pecci do Brukseli, gdzie spraw ował godność nun- 
cyusza. Król Leopold był nim zachwycony; po­
dziwiał jego roztropność, obrotność i bystrość 
umysłu. Gdy nuneyusz Pecci po 6 latach opuszczał 
Brukselę, kroi Leopold zaopatrzył go w listy po­
lecające do królowej Wiktoryi, dokąd miał się 
udać.

Żytle w ztcizzu.
Gdy nuneyusz Pecci wrócił do Rzymu, zmarł 

właśnie papież Grzegorz XVI., a nu Stolicę św. 
powoł my został Pius IX. Gonie Pecci nie cieszył 
s>ę względami wpływowych prałatów i dlatego 
w służbie jego dyplomatycznej nastąpiła dłuższa 
przerwa. Zosutł mianowany biskupem Perugii i 
przez 82 lat żył niejako w odosobnieniu od sze­
rokiego świata. Biskup Pecci stronił od Rzymu, 
a godność kardynalską otrzymał w 18 lat póź­
niej, niż mu się ono należała. Za pobytu w Pe­
rugii oddawał się młody biskup studyom filozo­
ficznym i teologicznym i zasłynął ze swej głębo­
kiej erudycyi.

Blzbnp PcccJ w Rzymie.
Po śmierci sekretarza su.au, kard. Antonel 

lego, biskup Perugii został powołany do Rzymu, 
gdzie położenie Stolicy sw. byio podonczas bar­
dzo ciężkie. W Niemczech szalał „Kulturkami-f*, 
Włochy były wrofp usposobione względem Waty 
Kanu, Au ;lrya była obojętną Obawiano się na 
wypadek śmierci papieża odbywać eonckne w R . 
mie; mówiono o Malcie, Insbruku, Hiszpanii. 
Pecci został wtedy mianowany camerlingiem. Jako 
taki rozwinął bai dzo żywą działalność, której 
atoli me nadawał rozgłosu Z chwilą śmierci 
Piusa IX. kardynałowie-wyborcy, osobliwie z dal­
szych stron przybyli, nic prawie nie wiedzieli o 
tym, któremu Bóg potem powierzył ster nawy 
Piotrowej.

Conelawe.
Było to 18. lutego 1878 r., w 11 dni po śmierci 

Piusa IX  t kiedy się zebrało w Rzymie 61 (z 64 
żjjącycb) kardynałów dia dokonani» wyboru no­
wego papieża. Z rana 19. lutego przeprowadzono 
pierwsze skrutynium; głosy były rozstrzelone i

padły na 16 kandydatów, t  których cameriangc 
Feoci otrzymał 28. Dopiero przy trZtaCMm gł »)- 
waniu 20. lutego (we środę) T87E r. mona Pecri b- 
trzymał 44 głosów, czyli że wybrany został przez 
•/, głosujących

Gloacrhlno r*e#sl -- papieżem.
O wrażeniu, jakie na nowowybranym pa­

pieżu wywarł fakt dokuuany. pisze kard. Donnet: 
„Podczas skrutynium zauważyłem, iż gdy nazwie 
sko mons. Pecci hardzo csąstoJf poniarzaL pray 
odczytywaniu karto*, wydobywanych i  urny i' 
wszyscy nań wskaźywaL. jako na następcę Piusi 
IX., dwie wielkie Izy zattyszcztrty w oczach kard, 

Pecci, pooząt dtżuń na cofam ćiwle, a pióro, 
które trzymał, wyr tdło’ mu a ręki Podniosłem 
pióro z ziemi, dodając: u  g/to mmmmmi Ca 
merlengo mitoza; i wzniósł oczy kL niobu*.

Tegc wmego dnia o godz.' 1‘5 ‘ pojawił się 
na balkonie < ędziwy kari. CaHerini; był tał 
wzrrszony, że nie mógł słówa pMettówić. Za­
stąpił go jeden z prałatów i zawołał w obec tłu­
mów, zebranych na pl. św. Piotra:

Uąbemtu pontefieem emineutiemnm ae re 
vtrendieiimum dominem Jouchin Fwd, gui no­
men impoeuit L  e o n u  $ X I I I  (Mamy papieża 
najprzew. i najczcif pana Joachima Pecci, który 
przybrał imię Leona Xill.]

Tłumy pocięły powiewać chustkami i kape 
lu»sami, a gdy na balkonie pojawi' się nowowy- 
brany papież, zerwały się niemilknące okrzyki: 
Viva i l  popal Vwa Leo• X I I I !

Lm u  X III
Nowo wybrany papwż mimo 68 lat, wy­

glądał wówczas jeszcze bardzo krzepko., wtoenad 
czołem aczkolwiek przerzedzony i biały, pohrywat 
resztę głowy gęstymi kędz.orkani. oko byk. pełne 
żywości i ognia, a nad oczyma tworzyły brwi dwa 
czarno, lekko zaokrąglone tuki.

Po Rzymie wieść o dokbnż&yffl wyborze 
rozbiogłr się lotem strzały, tuzydy teiegrafioznt 
były w formalnem oblężeniu. W godzinę po wy. 
horze zagrały pienia radości wszysdite dzwony 
kośCiołow Wiecznego miasta, a wieczorem zaja­
śniał Rzym wspaniałą iluminaoyą.

W U  dni po wybórze, t. j. w niedzielę 8.
i jarca 1878, odbył się w historycznej kaplicy 
Sykstyńskiej uroczysty akf św; kóronocyi nowe­
go papieża.

Rząd] Leene H U .
Niepodobna w tym krótkim zarysie podać 

dokładnej charakterystyki pełnych chwały rządów' 
jednego i  największymi papieży. Jodek t naszyci: 
Uczonych t.k mówi o letn ie X III.: Wśród 
natchnionych apostołów, męczenników i potężnych 
władców, rzucających gromy, święyeh aacetów, 
uciekających od świata i wmlkicb mężroów, u- 
czonycb legistów i tLozofów — piorweźydt, który 
bez ziemi wstąpił na tron papieską był LtOn 
XIII., który potęgą ducha równoważąc brak nut- 
leryalne. mocy i władzy, rozwinął aaras w yierwr 
szycli encyklikach, wydanych przed 2k laty 
wielki program i szerdki, sasadoiczy pogląd ua 
świat.

)la Leona X III. żadna spiawu polityczna 
i społeczna jie  została obojętną, on wialką mi­
łością ojca ogarniał ludy i miałefowa narwzgię- 
dnej prawdy dla ludów i rządów, biedaków i oc 
gaczy, uciskanych i ucskającytb Kwesty a
socyalna znalazła w Leonie X ill. uneu «’o orę­
downika. Wszystkim narodom wskazi»ął ten

narodu pofakiego, pozostanw dowodem,, że Leon 
XIII. mmr truńnoj o  ewege położeniu nie wabcl 
się uziufWod woL*c świ^a całości i jednolitości 
nasiej Ujouyrny.

Wierni zawsze 8tolicy św., wierni Leonowi 
XIII., przu cały ozu jego rządów, praenosimy 
cię dziś duchem dc komnat wuyhańsL-ch, fdzie 
kfoiónc nc atraoh święte zwłoki orądownikL 
naszego; kteWsgc płomienista gwiazdę cnót naj­
szczytniejszych przyświecała nanr p ie i  całą 
ćwierć wieki życia naszego porozbiotowego. 
Niecna) ta gwiazda nie ..gaśnie i teraz, leci 
przyświeci, nam i  nieba po i.sze pakolnnia, niech 
nkm błogosławi nadal święty duch wieitiego 
Leona XIII., a WsaocLimorar niech otoczy naj- 
wyżeją chwałą tego, ktńry tak chlubńie, tak 
szczytom slerował nawą kościoła przewodniczył 
ABVMki!n ludem katolidzim. Nieowaj muoA' Boża 
będzfa po wieki i  beonen. XIII., który mi- 
łótcią wielką ogarn.aż ta y świaf i wszystkie 
narody.

Cześć i sława niemilknąca wielkiemu Leo 
nowi A IIII

Pontyfikal Leona XIII.
Wiekopomne działa Lejna XIII. ujawniają 

się najwidoczniej w jego encyklikach. Wsijotkie 
są peme polotu nadziemskiego, myśli głębokich, 
obejmujących całą ludzkość, a nadto odznaczają 
się jucinoscią, iwryzłóśbtą, iormą .kouczenie do­
skonałą. Encykliki Leona XIII., to puosucte rzeczy­
wistości, watnnków realnych życia, które w jego 
dziełach brata się tak doskonale z icb treścią ide 
ową, w atmosferze dziwnej łagodności i wyrozu­
miałości.

Wielki twórca t) ot dzieł zstąpił do groDU. 
Zstąpił spokojnie, jakSids ett, udający się na spo­
czynek po całodziennej, żmudnej pracy. Leon 
XIII. nie kyje; na jego miejsce wejdzie do W a­
tykanu siwy slarzeti w białej sutannie. I ludz­
kość, rozproszona na drogach melorakicL. z czcią 
spoglądać będzie zawsze na wzgórze Watykań­
skie i włuchat będzie spadfcjącyct zeń słów ry­
baka Piotrowego, jak ecn z s.ainy cudów, gdzie 
panują Pokój i MitoAo...

3dy w roku -1878 Pius IX. odszedł z po­
śród żyjących i dziedzictwo po r k objął ! ardy- 
na Joachim Peccf jako Leon X I I I , ten nie stał 
się, jak sądził:- niektórzy, sapelanem cmentarzy i 
rumowisk politycznych. Wiedzia, że KoSCiói pn- 
siadn mespożytą potęgę moralną niezależną od 
istnienia państwa papieskiego. Odwołał się do niej 
i f  jrsauo ten Kościół rzekomo zwyciężony, jak 
porastał u nowe siłv i prostował swą niebotyczną" 
poetać. Poznały się nt. tej potędze moce tego 
Świata i uznały monarchy w cichym starcu wa- 
ty koń dum, ogołoconym z ziemi, bogńctw, władzy 
ćoesesnej i wolności.

Wiedział wiełk panie*, iż bronią i tareźą 
Kościdi jest nauka Chrystusowa, że zadaniem 
katelioyzmu nie jest walka z tą lub inną formą 
rządu czy ustroju nańsłwoweęo, ale udział w pracy 
powsMchpej dla dobra społecznego, dla swycię- 
twa Prawdy i tłp-awied iwośc Chodziło mu o 

to, oż*by umożliwię katclJ om ta pracę wszędzie, 
nawet tum, gdzie ftośćiół katolicki miał w pań­
stwie nieprzejednanego wroga Do celu tego szedł 
wytrwaie, me zrażająa »ip przeciwnościami ani 
zawodami.

Dmlal złagodzić nawet stosunki z rząc.em 
włoskim, chociaż teu w walce z Kościołem ustać

wielki papioż drogi jasne, wiodące do szczęście -nie cbcia* i broni nie składał
Nu zrzekł się papież prawa do n.esaiezno- 

ści tery tory sinej, zabezpieczającej samoiśtność 
ZwlirzcbmLr katolicyzmu „Głoście — mowii do

prawdziwego.

Leon k J IL  wobec Pelakśm
Dzwonem watykańtkhz lawtczwwt1 nasr

.rólewski Zygmunt, «. « rat z  nim wszystkie 
dzwony na całym otazarze »  aa polskiek które 
się okryły kirem ciężkiej żałoby. V.sz«a przeciął 
óyć ojciec nasz najłepszy, mąż opctnmnściowy^- 
któremu prawda i sprawiedhwbść były- p*sez 
całe życie gwiazdami przewodutemi, który naród 
polski znękany i zbolały ogarniał -cuwazi duch’ n 
miłości najczulszej, wstawiał się sa nwn.. ilekroć, 
byliśmy pokrzywdzeni i prześladowani i niósł

praedstawiciuli orasy katolickiej — że prawa pa- 
piety opierają się na tak słusznych, podstawach, 
jazich-trudno znaleźć pod słońcem, że Włochy 
nie cazniją pomyślność., dopóki nie zwrócą ob­
szarów. utbranyob StoIicv adgs ilok.e; a

Nt. samym noczątku, pontyfikat Leona X II I1 
bismarkowski KnUurtidmpf święcił tryumf nt 
całej linii Ustawy rma.,owe* p.zeciwkÓzfcielm 
stosowano z całą bezwzględnością.

W r. 1882 B<«nra~J: sroźył sif jeszcze i ud
majowe

i
nam pomóc skuteczną En^ykUke Leona XIL- do grażał, że wrogie £ościoiov] ustawy 
biskupów polskich pczostau.e mezatartym poiaHM  ̂ < ałe dzięki a nNmiuj \
kiem pieczy i dbałości wielkiego papieża o dobro drości stanu Leona X III. zamiast obostrzenia,

przyszły ich cłagodzenia i rewizys.: dumn« kan­
clerz „ze« irOy*’ — „poszedł1 dc^Dwuoswy1'. Dchy- 
ono cały soereg ustaw p*zociwkokatolic«cL i z ca­

łego, k taką butą przez prusaotwo etawiunege 
gmachu, uozóstałtt dzir kilkr zaledwie para­
grafów.

W tym krótkim zarysie wspomnieć t if na­
leży o przewódej rutołikón niemieckicb, Wind- 
bościa który położył wiekopomne zasługi ękoło 
sr.ruwy katolickie; w rzoszy biernie cMiej, Ten 
V. indhost mawiał często, że dumnym t tę szujo ze 
swej roli , walesąc bowiem c prawu Kościoła, 
miał świadomość że walczy o sprawiemtwosć i 
o wolnoM obywa« Jaką

Powiedzą to kiedyś,' w bliskim już czasie, 
katolicy tancuzcy, z którymi rząd .trzeciej repu­
bliki ioczv dziś wojnę bezwzględną. Z* smdtjueiu 
patrzał na to, odchodząc ze świata Leon XIII, 
on, który wszystko uczynił, hr te wojnie j„oo  
bieda, który głosił katolikom fraacuzkiu „dulecy 
jesteśmy od mióśiabls. się w  sprawy doczesne,
0 jakich rozprawiacie; praememy trlko prz^czy- 
hfe S^ tó. doors < dt

.Chcę zaprouadzić Kościół tak daieito, aby 
niepouobnem już było wstecz go cofnąć*. Nie­
stety, nawoływani: papiezkie nie odniosły całego 
skutku Nie usłuchano ich we Francy i. Nie po­
wstało we Fracyi; jediio zwarte, potężne stron­
nictwo :atulickie, z kierem rząd mufciałfr i  ko 
niecanośt-i liczyć się i przed nien. ustępować,

Leon XIlł z drogi obraną; nie istą/uł i nie 
odtrącił eni Francyi, ani republiki, przesiadującej 
katolicyzm. Niedawno, już na łożu śmierci, póleuił 
kardynałowi Paryża, mons. Ma*.hiec, pożegnać 
Francyę, tę najstarszi, córę Koiciołu* którą bło­
gosławił już stygnącą ręką.

Pojednawcuoac, wząłętteośc i wyrozumiałość 
di* błędów, w dobrej popełnianych wier«e, ła­
godność w stosunkach nowel z prześladowcami, 
dbałość- o zaspokojenie potrzeb wiernych, w naj­
gorszych choćby warcnkach, przystusowywanie 
nie zas ad, ale poeięgowani. do stosunków re­
alnych — oto cechy dypiotnocyi Leona XIII. Ten 
wielki papiek nie zapomniał i iipu1 t nigdzie, że 
jedt przedewssęstkiem głową KoiJeła. N tmiestni 
kiem Chrystusowym na ziemi. Byt mężeiq ttanu, 
ale saucem Dył wielkim arcykapłanem Uiawniło 
się to scezegolnkt w stosunkwib do katolików 
w Auwyce.

My Polacf w Leonie XH i. mieliśmy zawsze 
najiepsoego ojca i C|jiekuna. Jemu tu zawdzię­
czamy, że ua stolicy gnieźnieńsko-poznauskiej za­
siada Putak. Jemu zawdzięczamy Dirywrocenu, 
hierarchi kcściein^, orga&naeyę sakłauów na­
ukowi cu duchownym a przede w Asysuiem pokój 
wewnętrzni, który zapanował w stosunkach mię- 
dzi Kościotemr a państwem pod Zatoreor ro­
syjskim.

Gd cuwili objęcia rządów Leona X III  sta­
rał się o nawiązanie na nowe przerwanych za 
Pittse IX. etosunkow dyplomatyeznyoh z rządem 
rc.yjskim, u. to ze względu-na tyle milionów ka­
tolików j żłjąeyoh po^ berłem tosyjsktaic -Długo­
letnie rokowania uwieńczone zostaiy w końcu po­
myślnym skutkiem. -Obi co c nicn pisze Leon XIII. 
w encyiiioB -do b;dcupów polskteL, w marcu r. 
1894 Cbritaiu ip r  jvta*ni*raq*e:)

„Tu miejsce p-i y  łnuteć, że od początku 
nassego pontyfikatu o pudMesiemi- 'śpeawy kato­
lickiej o was mvśląc, weszliśmy w śfihśdy z rzą­
dem oe&aiskrm by^uzyskać rez^Hst, ^ odpowiada­
jący godaóśc Stoliey spostoiskżej 4-'zapewniający 
opłek^ dia wszystkich potrueir liuaw jayria. Na­
stępstwem’ łycb rokowań były u itanowionr w r. 
1888 pewne punkty ugóddwe, a międir mnemi, 
że biaimpi będą mieli swuboaę w zarządzaniu se- 
uinarysmi duchbwnem.. wedtńig pry w łmonicz- 
nych i śe akademia "duchowna w Petersburgu 
pozośtame ctokou.cie poć j aryw ykryi. njc. bis­
kupa 1 mdayłbwśCitigb i ulegnie ka -pezylLowi kleru
1 religii katolickiej reformie; wytifaślMmy prócz tego 
przekonanie to w c/asń iB.ikro h i v  cofnięte, 
lub ridfjódŁcJne zostaną- te prtAtŁ, na‘'których su­
rowość uueLf wieństWo wasze- sią skarsyto. Od 
owśj por) me piiesta enr, t.^di yuuoł"wak się 
na zawarte układy, c i f  te korzystajęr z nada- 
rzonej sposobności, czysto wręcr Tztkając tejże. 
Go więctj przeajtawiema te uzmhśmi ze stoso-

paMwłtożyó zzmemu paunpołężne-  u cesarzowi, 
wiele lioząc w waszej sprawie na dowiedzioną
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jego dla nas przyjaźń i wysokie poczucie spra­
wiedliwości a i nadal rye zanechamy od czasu 
do czasu zwracać się z uikowemi przedstawie­
niami- .

W  tej samej encyklice znajdujemy tanie pod­
niosłe słowa zacbęry i otuchy: „Was przedewszyst- 
kiem, jako uajliczniejszych, którzy rosyjskiemu 
podlegacie berłu, słusznie nam z tytułu wyzna­
wania wiary katolickiej pochwalić i słowami za­
chęty pokrzepić wypada. Osią Zachęty naszej 
jest, abyście wytrwale trzymali się i pielęgno­
wali w sobie ducha stałości w poszanowaniu 
skarbu wiary, w którym, jako w początku i żró- 
dle najwyisych dóbr osłodę czerpać możecie. 
Ten wzgląd umysł chrześcijański najwyżej sta­
wiać powinien jego, jako rozkazu bożego, popar­
tego świętych ludzi przykładem, wbrew naj­
większym przeciwnościom strzedz i z całą usilno- 
ścią trzymać się powinien — i jego siłą wsparty, 
pociechy i otuchy — jakąkolwiek koleją rzeczy 
ludzkie pójdą, spokojnie, cierpliwie i niewzruszenie 
od Boga, który o wszystkiem pamięta, oczekiwać 
może- .

Gałązkę oliwną pokoju Lcuu XIII. słał w po­
łaci encyklik wszędzie, gdziekolwiek mógł wpły­

nąć kojąco na waśnie, zatargi i spory polityczne, 
stanowe czy narodowe. Słowo jego pojednawcze 
rozbrzmiewa w Irlandyi, w Czechach, na Mora­
wie, w Ameryce i na Filipinach.

W  encyklice Insentidbili (1878) napiętno­
wał papież zamachy na wiarę w prawdy naj­
wyższe, podtrzymujące istnienie społeczeństw 
ludzkich. W  r. 1879 ukazała się słynna encyklika 
Aetemi Bat*ta o studyach filozoficznych, które 
mają się stać szkołą przygotowawczą i pomocą 
dla chneścijaństwa. Enyzlikę Immortah Dei 
(1886) poświęcił Leon XIII. chrześcijańskiemu 
ustrojowi państwa. Wspaniałą j « t  encyklika, po­
święcona .zasadzie wolności-, która jest „naj- 
wspanialszem dobrem, jakiem obdarzone zostały 
istoty rozumne- . Duch promienisty Leona XIII. 
wieje z encyklik jego, poświęconych sprawie spo­
łecznej, o czem piszetu j na innem miejscu. Wiel­
kie myśli o pojednaniu kościołów, o zjednoczeniu 
ludzkości w pracy nad dobrem społecznem oży­
wiały Leona XU1. aż do ostatnich tchnień jego 
żywota.

A .spodziewając się wkrótce odejść z tego 
świata-, mówi Leon XIII. w ostatniej encyklice
0 św. Eucharystyi, „ niczego bardziej nie pragnął­
bym, jak obudzić i rozżai zyć we wszystkich ser­
cach ludzkich uczacia czci dla tego daru z głębi 
serca Chrystusa, który „p< żąaaniem pożądał- ta­
kiego szczególnego zjednoczenia się z ludźmi.- 
Wiedział papież, iż dążen.e do szczęścia, wszize- 
pione w każdą duszę, coraz bardziej nas boli 
wobec „zwoduiczości dóbr ziemskich i niespra­
wiedliwej przemocy bezbożnycn-; wiedział, że 
ostygła w naz miłość Boża i osiabła miłość ku 
sobie wzajemna; wiedział, że na to nieszczęście 
ludzie naprozno szukają lekarstwa w chrome 
prawa, w bojaśni kary i w mądrości ludzkiej,
1 pragnął, ażeby „wszyscy wogóle i każdy z osobna 
nareszr.e zjednali się i pogodzili w zwązzu mi­
łości, w komunii powszechnej, w Chrystusie, kiury 
jest .Chlebem żywota- .

Zagnały oczy, które miewały tak potężne, 
tak wielkie widzenia, umilkł umysł, co umiał je 
ogarnąć i pracować dla ich uizeczywistnienia, 
uciszyło się serce, co je ukochało. luatitiam ed u i— 
pisał o sobie wielki papież — odczułem spra­
wiedliwość i znosuem przykrości, bo słodko umie­
rać za lud Chrystusowy, słodko umierać — nawet 
w więzieniu — ipsogue %n carecrt dulce mori.

Odszedł — stanął przed Panem wielki Leon 
XIII, Ale duchy w cizie żyją i osłaniają skrzy­
dłami budowle olbrzymie na wzg irzu nadtybreń- 
skiem, w którem mieszkają od wieków ci starcy, 
w białe ubrani sutanny.

Społeczna działalność Leona XIII.
Leon XIII. to jeden r opatrznościowych du­

chów, jakich Bóg zseła ludzkości w czasach naj­
większych walk i niepokoju. On to od razu jasno 
poznał ważną, a wielką misyę Kościoła na polu 
społecznem, rozpoznał niebezpieczcństo, grożące 
chrześcijańskiemu porządkowi społecznemu, on od 
razu pojął sytuacyę, gdy walki społeczne cora& 
szersze warstwy ludu we wszystkich krajach o- 
garniać poczęły, a socyalna demokracya walkom 
tym kierunek wrogi chrześcijańskim zasadom na­
dała, — a co najważniejsza, nie zadowolił on się 
przestrzeganiem owczarni Chrystusowej przed 
grożącem jej niebezpieczeństwem, >ecz oddał Ko­
ściół z wszystkiemi jego siłami, z całem jego zna­
czeniem, wpływem i potęgą na służbę niezmor­
dowane,, praktycznej społecznej pracy.

W tern wielka za&luga Leona XTII.
W pracy tej społecznej widział on jedno z 

najważniejszych zadań, jakie chrześcijaństwu przy­
padło w udziale: jaku chrześcijaństwo stało się 
założycielem kultury w Europie i przez wielu ca 
łe ją krzewiło, tak też — znaniem Leona XIII — 
winien jest Kościół obecnie w czasach przewro­
tów ekonomicznycn i socyalnego fermentu spełnić 
swą misyę jako największa i najwyższa potęga 
cywilizacyjna na świecie. Oto myśl przewodnia 
sucyalnej działalności Leona XIII.

Zaru po wstąpieniu na Stolicę Piotrową 
objawił światu zasadę, iż wszelka społeczna dzia­
łalność w.nna mieć za podstawę religię chrześci­
jańską i chrześcijańską miłość — a w licznych w 
ciągu swego pontyfikatu wydawanych encyklikach 
zasadę ię w szczegółach objaśniał izast oso wywal 
do pojedynczych przejawów ż»cia społecznego.

I  tak przedstawia Leon XIII. w encyklice 
z dnia 10. lipca 1880 świętość małżeństwa jako 
dźwignię i główny filar, na którym społeczeństwo 
ludzkie spoczywa. W  dalszych encyklikach z on. 
50. lipca 1881, 20. kwietnia 1884 i 1. listopada 
1885 roztrząsa i objaśnia prawa owieckiej i ko­
ścielnej zwierzchności, stanowiące warunki wszel­
kiej socjalnej działalności państwa i Kościoła, 
oraz rozwodzi się nad chrześcijańską konstytucyą, 
jaka w państwach istnieć winna.

Nujwięusze jednak znaczenie ma encyklika 
Laona XUL o kwestyi robotniczej z dnia 15 ma­
ja 1891 r,

W niej bowiem zawarte są prawidła i spo­
soby dłiuznego ro. strzygnięcia tejże kwestyi, w 
nie? zbija Qjcec chrześcijaństwa nasamprzód błę­
dy cauki socyalistyczLfc,, oraz fałszywe postępo­
wanie socyainej demozracyi pod względem roz­
wiązania kwestyi socyainej. Soayalna demokracya 
chce walki klasowej. Jej zdaniem istnieje pomię­
dzy pracobiorcą a pracodawcą nieprzebyta prze­
paść nieprzejednanej nienawiści —  a walka ta 
wtedy dopiero się ma zakończyć, gdy jedna stro­
na dragą osunę.

Walka klasowa to cała nasza akcya — ta­
kie hasło rozbrzmiewa z dnia na dzień w prasie 
socyalistycznej — a celem tej akcyi wywrócenie 
i zniszczenie obecnego porządku i ustroju ekono­
micznego i socyalnego.

Papież Leon X III. zaś potępia jak naj­
ostrzej walkę klasową, która — zdaniem jego —

rodzi tyko zaburzenie i zdziczenie. Kapitał i pra­
ca w wzajemnym do siebie, a nieuniknionym po­
zostają stosunku i stąd winny one na podstawie 
chrześcijańskiego porządku społecznego szukać 
pojednania i wyrównania,

Encyklika zawiera prócz tego nąjdoskonal- 
szy program społeczny, jaki dotąd się okazał na 
świecie. Prócz Kościoła, który przedstawia boga­
tym jak i b.ednym wzajemne ich prawa i obo­
wiązki, który się stara zbliżać ich nawzajem do 
siebie i różnice między nimi istniejące równać, 
winno także w rozwiązaniu kwestyi społecznej 
udział wziąć państwo, oraz oracodawcy i praco­
biorcy.

A więc ma państwo z obowiązku swego 
starać się o liczną, a tak potrzebującą opieki 
klasę robotniczą za pomocą obszernego ustawo­
dawstwa ochrony robotnika.

Program, jaki Ojciec święty us e wia, 
zgadza się najzupełniej z programem, jaki we 
wszystkich krajach rrątiy i socyalni politycy, o- 
garniający sytuacyę obecną i życzliwie względem 
robotników usposobieni, przeprowadzić się stara­
ją. Pracodawcy winni za pomocą instytucyj filan­
tropijnych, robotnicy za pomocą organizacyi, a 
jedni jak drudzy za pomocą komisyj ugodowych 
i sądów polubownych dążyć przez uregulowanie 
płacy i c&asU pracy do rozwiązania tej najważ­
niejszej kwestyi naszych czasów.

Dążeniem Leona Xlli. było od samego po­
czątku nie tylko pouczanie, lecz przedewszystkiem 
zaohęcanie wszystkich, duohownych czy świeckich, 
do praktycznej społeoznej działalności.

C o n c l.H v e .
Conclaye nazywa się zgromadzenie kardy­

nałów, którzy wybierają papieża i samo miejsce, 
w którem wynoru dokonjwują. Grzegorz X., któ­
rego wybór przewlekał się przez trzy lata, na 
synodzie lyońskim przeprowadził w r. 1274 prze­
pisy, dotyczące wyboru papieża, a główna ich 
treść do dziś dnia obowiązuje. Wedle nich po 
winna conclave stanowić jedna jedyna izba bez 
żadnych przegród, ani zabłon, któreby ją mogły 
dzielić. Powinna też mieć jedyne drzwi, szczelnie 
zamykane, w chwili gdy kardynałowie do izby 
weszli. Kardynałowie zamknięci w conclave ni. 
mogą go opuścić &ż do samego wyboru papieża, 
a przez ten czas podaje się im potrawy przez 
okno.

Conclave zwykle się zbiera w Watykanie. 
Otóż w jednej z gateryj watykańskich pobudo­
wano w jednym szeregu Dewną liczbę podwójnych 
cel, oddzielonych od siebie jedynie wązkim paskiem 
wolnego miejsca. Wyjątkowo na wybór Leona 
XII. zebrali s!ę kardynałowie na cpnclave na 
Montecavallo.

Concl*Viotą nazywa siv sługa kardynała, 
''ziowiek duchowny lub świecki, ktorego kardy­
nał albo z sobą ua conclaye dla swojej posługi 
bierze, albo któreg) w ciągu conclaye, gdyby 
zachorował, z domu przywołać może. Concla 
yisPom również nie wolne opuszczać conclaye 
przed wyborem papieża, chyba żeby obłożnie na 
zdrowiu zapadli, a gdy wchodzą do conclaye 
składają przysięgę na najzupełniejszą tajemnicę,

W pierwszych czasach chrześcijaństwa w wy - 
borze papieża brał udział i lud rzymski, a od 
wieku X. wielki wpływ na ten afet wywierała 
szlachta rzymska. Papież Mikołaj II. w r. 1059 
ustanowił, że nikt inny, jak tylko kardynałowie 
mają wybierać papieży , a bliższe prz, pisy, jak się 
ten akt ma dozonywaó, wydał papież Aleksan­
der I I I  w r. 1179. Przepisy te potwierdzili albo 
uzupełnili sw< mi kenstytucyrmr pozniejb. pap leże: 
Juliusz II., Klemens VII., Pius IV., Klemens \ III. 
Grzegorz XV., Urban VUI. i Klemens XII. Usta­
nowiono liczbę kardynałów na 70. Leona X III 
wybierało 62 kardynałów.

Pius Vi. i Pius VII, przy z Mali kardynałom 
prawo wyboru mie sca na conclaye w razie, gdy­
by się nie mogli zebrać w Watykanie, pozwolili 
na naradę przed wyborem, na zniesienie klauzury, 
na skrócenie lub przedłużenie wakansu Stolicy 
apostol.kiej 1 postanowili, że wybór papieża jest 
ważny, choćby go dokonała tylko połowa żyją­
cych w danej chwili kardynałów, i to trzema trze 
cimi częściami głosow kardynałów na wyborze 
obecnych.

Wyboru Leone XIII. dokonane ściśle wedle 
dawnych przepisów.

Natychmiast po śmierci papieża udaje się 
cardinale camerlengo uroczyście, w uroczystych 
szatach do pałacu papieskiego, aby spisać doku­
ment urzędowy o śmierci papieża i stwierdzić 
identyczność jego osoby. Od papieskiego ma stro 
di camera odbiera camerlengo papieską pieczęć, 
tj. pierścień rybaka i inne pieczęci urzędowe, 
Następnie kolegium kardynalskie wybiera trzech 
kardynałów, biskupa, kapłana i dyakuna, z których 
każdy co trzy dni pełni funkeye pomocnika ca- 
merlenga w sprawowaniu aż do wyboru nowego 
papieża najwyższej władzy w kościele.

Camerlengo też zanim spisze dokument 
o śmierci papieża, dokonywa atarodawnej cere­
monii. Mianowicie srebrnym młotkiem uderza po 
trzykroć nieboszczyka w czoło i woła go po 
imieniu. Chwilę czeua, jakby na odpowiodź, a 
gdy ciszy nic me przerywa, każdym razem ogła­
sza, że papież umarł.

Na trzeci dzień po śmierci papieża i po 
uroczystem wystawieniu zwłok jego w kaplicy 
N. Sazramemu, zaczyna dziewięć kongregacyj 
kardynalskich zajmować się przygotowaniami do 
wyboru. W pierwszej odczytują najpierw bulle 
papieskie, dotyczące tego wyboru, a następnie 
kardynał camerlengo łamie pieczęcie naprzód 
„rybaka", a następnie i inne Inne kongregacye 
zajmuią się szczegółami conclaye.

Dziesiątego, a najpóźniej dwunastego dnia 
po śmierci papieża ndaje się caie kolegium kar­
dynalskie parami, śpiewając hymn „Veni oreator 
spiritus* na conclaye. Za kardynałami postępuje 
służba. W  dniu, w którym kardynałowie instalują 
się w conclaye, muszą lokal na nie przeznaczony, 
opuście wieczorem wszyscy, którzy scisle do con­
claye nie należą.

Na drugi dzień daje u okns u drzwiach 
ccLclaye wydział, wybrany przez kardynałów, 
posłuchanie ambasadorom obcych mocars‘ w i in­
nym delegat /om. Jeżeli conclaye obrano w Wa­
tykanie, w takim razie w kaplicy Syzstyńskiej 
gromadzi się na nie całe kolegium dwa razy 
dziennie dla dokonania wyboru.

Wybór dochodu do skutku albo przez 
aklamacyę czyli przez inspiracyę, albo na mocy 
kompromisu między stronnictwami kardynalskimi, 
albo za pomocą głosowania tajnemi kartkami 
tj. za pomocą scrutinium. W tym ostatnim razie 
wybór jest wówczas ważny, gdy dwie trzecie 
ooecnych na conclaye kardynałów oddało ko­
muś swój głos.

Gdy wybór uskuteczniony, dziekan kardy­
nałów, przywoławszy mistrzów ceremonii, zapytu­
je w uroczysty sposób wybranego, czy wybór

przyjmuje. Skoro wybrany wybór przyjął, naby­
wa przez to wszystkich praw, polegających na 
jurysdykcyi papieskiej. Równocześnie oznajmia 
wybrany, jakie przybiera sobie .mię. Kardynało­
wie oddają mr hołd, poczem dziekan ogłasza lu­
dowi rezultat wyborów.

WyDrany pap.ezem przywdziewa szaty papieskie 
i po raz pierwszy błogosławi kolegium kardynal­
skie. Po błogosławieństwie uastępuje hołd kardyna­
łów i odbiór „pierścienia rybaka- od kardynała 
camerlenga. Pierwszy kardynał dyakon, ziożywszy 
przysięgę posłuszeństwa nowemu papieżowi, udaje 
się na „Loggia-Grande** kościoła św. Piotra i ogła­
sza, że papież jest już obrany: sHabemus Papam*. 
W otoczeniu wszystkich kardynałów udaje się 
nomy papież w lektyce do bazyliki św. Piotra, 
gdzie przed wielkim ołtarzem najprzód śpiewa 
się „Te D  Mt»- , a potem następuje złożenie pu­
blicznego hołdu kardynałów nowej głowie ko­
ścioła.

Zakończeniem uroczystości jest błogosła­
wieństwo, dawane po raz pierwszy przez nowgoe 
papieża „urbi et orbiu.

• ••
Po śmierci Piusa IX., gdy miano dokonać 

wyboru jego następcy, komnaty przeznaczone na 
conclaye, zamknięte zostały 18. lutego 1878 r. o 
godzinie pół do 7. wieczorem, pe zbadaniu przez 
kardynałów, przełożonych zakonów i gubernato­
ra conclaye zamknięcia wszystkich wyjść. Do 
Watykanu wstęp był wzbroniony, wszystkie oso­
by, mieszkające w mm, musiały go opuścić. Obec­
nych było 61 kardynałów. Kardynałowie zbierać 
się mieli codziennie o godzinie 10. rano w kaplicy 
Sykstyńskiej na acrutinium.

Panowało ogólne przezonanie, że conclaye 
nie ukończy się przed początkiem marca. Krą­
żyły też rozmaite kombinacye o wyniku con­
claye.

Przewidywano n. p., iż wybranym będzie 
tylko Rzymianin, a to ze względu, aby stwierdzić 
tradycję władzy dociesnej w państwie kościelnym, 
dla której prze* rżnie wybierano Włochów K o­
respondenci dz.enniitow, nie mogąc dociec tajem 
nic conclaye i zapuszczając się w sfery mistyczne, 
komentowali znaną przepowiednię, która na­
znacza za godło następcy Piusa IX. lumen de 
coelo.

Wybór, który trwał nadsrodziewanie krótko, 
odDył się me przez adorację, lecz przez głoso 
wanie. Scrutinium odbyte 19. lutego rano wyka­
zało małą liczbę głosów dla kard. Pecci; wie- 
ozorem liczba ta doszła do 35, a 20 rano otrzy­
mał Pecci 44 głosów, zatem zustai wybrany. Sko­
ro acrutinium było Wiadomem, kardynałowie 
przyklękli przed wybranym papieżem.

Po ogłoszeniu z loży bazyliki dokonania 
wyboru papieża, pojawił się sam papież wśród 
całego kolegium kardynałów i udzielił błogosła­
wieństwa przyklaskującym tłumom zebranego 
ludu. Kiedy nowy papież ukazał się ludowi, z . - 
pał był tak ogromny, że musiał dać znak, aby 
się uciszono.

K R O N IK A .
Ltoóto, dnta 21. Lipca 1903. 

K slm śon yk .
Wo środi 12 lipoa Maryi \7-ffdaleHj'. — Gr. kat. 

Pankratya. — Kai. slow. Bolesława
Wschód Jioń- i 4 28, sacbOd . '40.
W  czwartek 29 lipca Apolinarego. — Gr. kat. 

S. S. 45 Muca. — Kai. slow. 2 nsła'
WcaMÓd Jaś . 4-29, sa.ihód 7-89.
W  pistol 24 lipca Krystyny P. — Gr. kat Jewty- 

myja. — Kai slow. Lubomira.
Wschód siońoa. 4*81 >, zachód 7*88.

— Wieże o zgonie papieża Leona Xll> nade­
szła do Lwowa wczuraj o godzinie pół do ógmnj 
wieczorem. Gaeeta Luotcaka opublikowała zaraz 
tę wstrząsającą wiadomość, rozlepiwszy telegraui 
po ulicach miasta. Jakkolwiek spodziewana, wieść 
o Zgonie Loona X I I I  wywarła silne i przygnębia 
jące wrażenie.

Dziś rano pokryło się miasto żałobą. Ze 
szczytów wieży ratuszowej, wszystkich kościołów, 
konsystorzy, seminaryów a także wszystkich ba- 
dynków publicznych zwieszają się żałobne flagi. 
O godzinie zaś 6 rano we wszystkich kościołach 
lwowskich rozDorięło się podzwonne i „Anioł 
Pański- .

Kapitała obrz. łaó. zarządziła odprawienie 
nabożeństw żałobnych. Nabożeństwa te odprawiane 
będą w następującym porządku : W piątek 24 bm, 
oznajmią dzwony ze wszystkich kościołów o mają- 
cem być odprawionem nabożeństwie żałobnem w 
katedrze łaó. Nabożeństwo to będzie ofieyalne dla 
władz. Mszę św. żałobną odprawi ks. arcybiskup 
Bilczewski w asystencyi oalego kleru. Kuściół bę­
dzie żałobnie przystrojony, na środku kościoła usta 
wiony będzie Katafalk. Na naoożeństwo będą do 
puazcseni tylko p: zedstawiciele władz i delegaci 
towarzystw.

W niedzielę ogłoszone będzie ie-nym z am­
bony, że we wtorek przyszłego tygodnie odoędą 
się nabożeństwa dla wiernych. Nabożeństwa te 
rozpoczną się o godz, 9 rano w katedrze łaó., w 
kościołach parafialnych i zakonnych. Celebrowana 
będzie Wesędzie uroczyście żałobna msza św. z wy­
stawieniem katafalku i z kazaniem,

W dnia poprzedzającym nabożeństwo t. j. w 
poniedziałek, jakoteż w dnia nabożeństwa i na­
stępnym we środę, odbywaó się będzie 3 razy 
daiennie po pół godziny dzwonienie we wszystkich 
kościołach We czwartek, v  dnia zbierania się 
Konklawe, odbędzie się w katedrze łaó. uroczyste 
nabożeństwo do Dncha św. „pro eligem i pontifice- , 
tym razem jnś bez żałoby w czerwonym aparacie. 
Z powoda nieobecności arcybiskupa Bilczewskiege 
z dalszemi rozporządzeniami wstrzymano się do 
jego przyjazdu, który nastąpi dziś popołudniu. 
Wtedy wyjdą rozporządzenia dla kościołów pro- 
wincyonalnyoh.

W katedrze gr, kat. od dziś odbywają się 
nabożeństwa żałobne tzw. „triduum- za spekój 
dnszy papieża. W dniach tych od godz. pół do 6 
rano do 12 w południe, a następnie od godz. 6 
popołudniu oo pół godziny odzj wao się będą z 
wież kościołów gi. kat. żaiobne tony dzwonów. 
Dla władz odbędzie się tn nabożeństwo we czwar­
tek tego tygodnia (o ile program ten nie uiegnie 
zmianie), dla parafian zaś we wtorek przysziego 
tygodnia. „Pro eligendi pontifice- odbędzie się na­
bożeństwo w katedrze ów. Jerzego we czwartek 
pnyszłego tygodnia.

Wiceprez. Michalski zwoła) dziś o godz. 11. 
rano posiedzenie delegatów Rady miejskiej dla 
przygotowania wniosków, jakie mają byó przedło­
żone Radzie m., zwołanej w tej spiawie na dziś 
wieczór. Uchwalono wysłaó na ręce kamerlenga 
Oreglii telegram koi doli ncyjny w imienia Rady 
miaata Lwowa. Polecono p. wiceprez. Michalskiemu 
wygłosić na dzisiejszem w oczomem posiedzenia 
Rady m mowę żałobną, a zaiazem wybrać depu-

tacyę łona Rady miejskiej, która ma się uda i 
w piątek dc arcjbisknpa z wyrazami współczucia. 
Utworzono wieczystą fundacyę im, Leona XIII. 
w kwocie 200 kor. rocznie, przeznaczoną na 4 sty- 
pendya po 50 kor. dla najdłużej pracujących 
w magistracie robotników dziennych.

Wydział krajowy uchwalił na dzisiejszem po­
siedzeniu wywiesió na znak żałoby czarną cho­
rągiew na gmachu sejmowym, oraz przesłać na 
ręce nnneyusza, Taglianiego, w Wiednia, depenzę 
kondolencyjną, zredagowaną w języka łacińskim, 
w Której wyrażoną jest boleśó Polaków i Rusinów 
z powoda straty, jaką ponosi Kościół przez zgon 
Leuna X III Depeszę tę podpisali: marszałek kraju, 
hi. StaL jław Badeni i wszyscy członkowie W y­
działu krajowego.

Biskupstwo stan isłayrowskle. Ks. metropolita 
Szeptycki, jak doneszą otrzymał polecenie z Rzymn 
przeprowadzenia procesu kanonicznego z ks. Cho- 
myszynem, którego kandydatura (?) na biskupstwo 
stanisławowskie wyłoniła się w ostatnich cza­
sach.

—  Mianowania. Minister skarbn zamianował 
starszego komisarza skarbn Jakóba ilomicza radcą 
skarbu.

— Honorowym" kanonikami gr. kat. metropo­
litalnej kapitały we Lwowie zamianował eesarzj 
konsystoryalnego radcę w gr. kat. konsystorzn me- 
trop. we Lwowie dra Gabryela Krzyżanowskiego’ 
katechetę gimu. ks. Onufrego Lepkiego; gr. kat 
proboszcza z Zabłotowc Dymitra Huzara; gr. kat 
proboszcza i dziekana w Brzeżanach Teodora Kor- 
dubę; gr. kat. proboszcza i dziekana tarnopolskiego 
ks. Włodzimierza Gromnickiego.

— Wyciskanie znaczków pocztowych. Dyrc-
keya poczt komunikuje: Zakład pocztowy przyj­
muje wyciskanie znaczków pocztowych na (otwar­
tych) kopertach, KartacL korespondencyjnych, opa­
skach adresowych i (niezgiętych) karta -h przezna­
czonych do przesyłania jako draki. Na kopertach 
wyciska się znaczki pocztowe po S, 6, 10, 20 i 
25 hal. na kartach korespondencyjnych po 5 i 10 
h., na ophskacL adresowych po 3, 5 i 10 hal. i 
ub L ariach, które są przez^acrone do wysyłki, ja - 
ko drus po 3 bal. pod następującym, warunkami: 
Wyciskanie odbywa się bezpłatnie w centralnym 
nrzędz.j stemplowym we Wiednia, Przedmioty, 
które misji, byó zaopatrzone odciskami znaczków 
pocztowych, mnszą jednak ściśle odpowiadać szcze­
gółowym warunkom, podanym w rozporządzeniu i 
dcstarczuno przei" żądającego wyciśnięcia znaczków. 
Blankiety, względnie formularze, na których mają 
być wyciśnięte znaczki, iakoteż kwotę równającą 
się wartości wycisuąó się mających znaczków po­
cztowych, na.eży odeyłaó opłat ie wprost do cen­
tralnego urzędu steiaulowegt we Wiedniu, przy­
czepa należy muteryał uporządkować, oraz podać 
dokładnie ilość żądanych wycisków osobno dla 
każdego formularza i wartości znaozków. Oprócz 
spisu żądanych odcisków należy załączyć adres 
przesyłkowy, wypełniony tak, by mógł służyć do 
odesłania z powrotem materyałn zaopatrzonego w 
znaczki pocztowe a opakowanie ma być takie, by 
słnżyó mogło także, do zwrotnej odsyłki. Przed­
mioty zaopatrzeni wyciśniętymi znaczkami poczto 
wymi nie mogą byó wymienione na zwykłe marki 
pocztowe. Szczegółowych informacyj zwłaszcza co 
do jakości, koloru i rozmiarów papieru, użyć się 
mającego, udzieli na żądanie interesowanych każdy 
urząd pocztowy.

K ran ik a  lwowska.
-=  ZJazcT sądowych urzędników kancelaryjnych

lwowskiego okręgu apelacyjnego. Wczorajsze po­
południowe posiedzenie zjazda rozpoczęło się refe­
ratem w sprawie zniżenia lat służby sądowych 
urzędników kancelaryjnych, który u zat-ępstwio 
nieobecnego p. Janowskiego wygłosił p. Seńkow- 
ski. Uchwalono też na jego wniosek domagać się, 
by lata służby zniżono dla urzędników kancelaryj - 
nych u 40 na 35. O wliczenia dodatku aktywalnego 
do emerytury w zastępstwie nieobecnego p. Bema 
mówił pc czeska i po niemiecku deiegat central­
nego Związku i tegoż prezer p. Pesek, wobec tego 
zaś, Że sprawa ta jest na porządku dziennym w 
ministerstwie sprawiedliwości, uchwalono na wnio 
sek referenta, polecić Związkowi centralnemu 
w Wiedniu, by w tym kiernnkn rozwiniętą akcyę 
czynnie popierał.

Następuj referował p, Kosfzewsk. o zmianie 
§. 18, normy juryadykcyjuej, puczem uchwalono 
jednomyślnie proponowaną przezeń rezolncyę tej 
treści: „Zgromadzenie wzywa centralny Zw ™tea 
w Wiednia, by poczynił wszelkie kroki co do 
zmiany §. 18. normy jnrj adyscyjnej w ten sposób, 
iżby na posady urzędników kierujących mogli byó 
mianowani urzędnicy kancelaryjni bez ukończonych 
szkół średnich, i. posiadający drngi egzamin kan­
celaryjny, względnie, by przy oosadzaniu tych po­
sad urzędnicy cr mieli równv stopień z kandyda­
tami o szkołach średnich. “

Dalej po referacie p. Zuaiańakicgo uchwalo­
no proponowaną przezeń następującą rezolncyę 
w sprawie samoistności kancelaryi : „Komitet
zjazdu poczyni kroki, by samoistnośó kancelaryi 
sądowej, przyznana jej ustawą, także i w rzeczy­
wistości była jej zachowaną i by bez ważnych 
prayczyi nie bywała naiaszana".

Programowy estatni referat, o obesłaniu o- 
gólnego zjazdn w Wiedniu, wygłosił p. Biskup, 
wnosząc wkońcn, by wszystkie okręgi obwodowe 
we własnym zakresie wybrały iak najliczniej de 
legatów na odbyć się mai ą cy w dniach od 15. do 
18. sierpnia br. zjazd geneialny sądowych urzę­
dników kancelaryjnych t  całego państwa we Wie­
dniu. Uchwalono jednomyślnie.

=T EksjJOl ter dziewcząt. W hotelu Hermana 
„pod rybą- aresztowała wczoraj polieya Samuela 
Rubinsteina z Gzortaowa, który bawił tam w to 
warzystwie dwóch młodych dziewcząt, Sr.ry Falli.:, 
17-letmej z Czortkcwe i 23-Ietniej Weroniki Ser- 
was z Oryszkowiec. Rubinstein podejrzany jest o 
handel dziewczętami, Przy aresztowanych znalezio­
no 926 kor. w gotówce.

— Rada m Lwowa. Zwołane na wczoraj po­
siedzenie dla sprawy zaknpnt oramwayn Konnego 
nie przyszło do skutku, poniewcż nie zebrała się 
potrzebna do kompletu liczba radnych. Ci, którzy 
przybyli przeprowadzili pogadankę „informacyjną- , 
na której prof. Dzieślewski wywodził, że zaknpnc 
tiamwayu konnego jest dla gminy korzystne. Wi­
ceprezydent Cinchc.ńsKi tuś spizeciwiał się zi ga- 
dniczo temn zaknpnu.

K ron ika krajowa..
Z Zakopanego piszą nam pod dn. "9 bm.

Od dni kilkn mamy tn piękną pogodę, to też ży­
cie w Zakopanem znacznie się or,jwiło a napływ 
gości z każdym dniem rośnie. Wczoraj wygłosił 
tn odczyt p Adam Siedleoki, literat z Krakowa o 
„Wyzwolenia*- Wyspiańskiego. Na sali zei rało się 
zaledwie 18 osób. Dziś p. Siedlecki wygłasza od­
czyt o „Bolesławie Śmiały tn** Wyspiańskiego. Ba­
wi tn trepa prowincyonalna p. Moliera, która je­
dnak mimo starannej gry artystów nie cieszy się 
poparciem publiczności. Nt miesiąc sierpień ogło­
szono odczyty p. Kazimierza Tetmajera i p. Jana 
PietrzycKiego z Krakowa.

■ —t   ......a
Właścicielka willi „Jutrzenki-, p Marya O- 

chorowiczowa, z powodu zupełnego wyjazdu z Za- 
kopanjgo, sprzedaje swoją w?Uę z całenr urządze­
niem przei licytację dohrownlną, która się odbę­
dzie dnia 8 sierpnia rb. Będzie to w Zakopanem 
pierwsza tego rodzaju Jprzedoi. Willa oceniona 
jest na 45.000 zł., a licytacya rozpocznie się od 
30.000 zł W.

Dyslokacya WOjSK. W jesien: ma nastąpić 
Lastępująca dyslokacya pułków. Pułfc 40 i 89 z 
Jarosławia i 90 s Rzeszowa przeniesione zostaną 
do Prpemyśla, pułk 10 z Jarosławia do Rzeszowa. 
W  miejsce tych pnłkow przybędą do Jarosławia 
pałki 45, 77 i 58 z Przemyśla.

Z Kołumyi donoszą: Dnia 13. bm. ntonął 
pod śluzami w Prucie na temsamem mie,dcu, gdzie 
niedawno weterynarz Auc, praktykant podatkowy 
Adolf Rohrbach, młodzieniec licząoy lat 21.

Pierwsi maturzyści z polskiego gimnazyum
w Cieszynie wyszli w piątek 17. bm., gdyż w tym 
dnln rozpoczął się w tym zakładzie pierwszy egza­
min dojrzałości poa przewodnictwem dra Fi-yde< y. 
ka Wr>.ala. Przed południem tedy, jak donJsi 
Gtoiagda Gieseyr sic , złożyli w piątek matnrę: 
Wojciech Bagiński ze Stonawy, Franciszek Bogouz 
z Zebrzydowic (z odznaczeniem) i Rudolf Bndnik 
z Bychwałdu.

K r o n ik a  powwtoohna.
§ Znaczna kradzież kosztowności w Wiedniu.

Według telegramu, nadesłanego wczoraj do dy- 
rekcyi policyi, włamali się tam wczorajszej nocy 
złodzieje do pewnego sklepu jrbilerskiego i skradli 
42 złote damskie zegarki, srebrne i złote zegarki 
męskie, i  10 pierścionków złotych, 120 obrączek i 
mnóstwo złotych szpilek, spinek, bransolet itd,

§  Zamordowanie ks Gagarina. Z Pitersbnrga 
donoszą: Były mauza^ek szlachty, książę Gagarin, 
został podczas przejażdżki we wsi Korowiuo po­
wiatu michałiwskiegc przez chłjpów zastrzelony. 
Książę był dla swej srogości znienawidzony. Mor­
derstwo tłumaczą pobudkami politycznemi.

g Termin procesu Humbertów oznaczonym
został ostatecznie nu da hm 8. sierpnia. Przesłucha­
nych będzie 100 świadków, z tego połowa odwo­
dowych. Rozprawa potrwa 2 tygodnie.

§  Ostatnia poezyt Leona XIII. Rzymski nasz 
korespondent (K . B .) donosi nam, że nie jest
zgodnem » prawdą, jakoby tymi dniami opubliko­
wany wiersz na temat śmierci pt. : „Ostatnie ży­
czenie Leona* miał byó ostatnim utworem poetyc­
kim Ojca św.

Złożony ciężH l/emooa podyktował Leon 
XHT. w niedzielę 5 bm. sześciowiersz na cześć 
św. Anzelma di Aosta, Benedyktyna, arcybiskupa 
Gznterbnry Utwór ten dedykował papież mons. 
Hildebrandowi De Hemptinne, opatowi-prymasowi 
opactwa św. Anzelma, które dominuje majestatycznie 
na Monte Aventino w Rzymie.

Po przejrzenia rękopisu papież kazał oddać 
wiersz do drukami, a potem przedłożyć sobie od­
bitkę szczotkową i w poniedziałek 6 . bm. dokonał 
własnoręcznie korekty wiersze Stało się to na 
goazinę po przyjęciu Wijatyku. Upłynął szereg 
dni i Leon X III. nie mówił już nic o swym utwo­
rze. Aż dopiero 15 bm zapytał swego sekretarza, 
mons. Angeli, czy wiersz wydi ukowaeo. Ks. Angeli 
pizedłoźył papieżowi pidrwszy egzer-iplarz. Sędziwy 
antor odczytał swo, ostatni ntwór z t»smie ;Łem 
i polecił cały nakład wręczyć mons. Hemptinne. 
'Lm zgodą rodziny wiersz Lenne XIII. pujawił się 
onegda? w Giornain £ Italia. Oto tekst do­
słowny :

D. S. ANSELMO 
ARCFIKPISOOPO C4NTUARIENSI 

PRa ECLARO e c c l e s ia e  D AJTOKI.
„In Monasterio Be .-cens1* snb Her- 

Inino abate ot seryaii ;iasi; o et Ihan- 
fiwnco yiro doct.ssimo, Anselmue
tantum profecit  ut ćoctrinae et
sanctitatis exeinptar ab omnibus 
haberetur.-

(21 Apr. Brev.) 
Puber Bscc^nsi cupidc se condere cluustro

Pairtcia A N S liLM U S nobilitate parat.
Sul d u c°  Lanfranco studiosue et acer alumuus

5ub putre Heriuino ereee.it et usąue pius. 
Florentem inyenic incenem ad caeUctia natum

Quem nou pcrficiai tale magisteriami... 
llinc Pustot; Fidti divino hme munere Doctor(*)

Sublimi in superit certice CuntpicuuS,
-iEO X III.

Utwór ten w przekładzie polskim opiewa :
„Sw. Anzelmowi, arcybiskupowi Canterbury, 

przesławnemu Doktorowi Kościoła- .
„W mooasterze de Bec (w Normandyi preyp. 

kor ) pod sterem najgorliwszego opata Erlnina
i Laufra) 1 męża wielkiej nanki, Anzelm pocz/nił
takie postępy, że był uznanym przez wszystkie u za 
wzór nauKi i świętości- ....

^„Młodzieniaszek Anzelm z rodn patrycy j s z o w -  

skiego gotuje się z upragnieniem, by się zamknąć 
w klasztorze Bekceńskin.**.

„Pod przewodem Laniranka i ojca Herinina 
chowa się alanin uczony, surowy i bardzo po­
bożny"

„Czegóż takie kierownictwo nie może o czynić 
z młodziana w pełnym rozkwicie zdolności i stwc 
rzonego do rzeczy niebiańskich?".

„Oto zostaje pasterzem, oto zt  zrządzeniem 
BosKicm doktorem św. Wiary i okazanym w swej 
wielkości w obliczu Boga- .

Z m a r l i .

W  Stryju umarł, lekarz dr. Edward Piol, 
Mrzeiywszy lat 88.

We Lwowie umarł wozoraj A n d r z e j  Go­
łąb, bnaowniczy, długoletni radny, bardzo popu­
larny w sferach mieszczańskich, nadzwyczaj czyn­
ny i przoowity oDywatel. Setki rowycn domów i 
dziesiątki ulic są dziełem śp. G iłąba. Pogrzeb w 
środę o 6 popołtdnrn z domn żałoby ni. Łycza­
kowska 134

O & e ir s  i
Wielka klęska nawieai.iła mieszkańców Szczu- 

rowej. Wskutek wylewn Wisłv i jej lokalnych do­
pływów cztery wiosKi tj Górka, Rząchowa, Brze­
zinki i nzęść Szozurowej zostały zupełnie zalane.

M*eszkańcy w Lczbie 1400, ratniąc życie swe 
na strychach, rebrzą Iftoścl, wyciągając ręce przez 
strreeby słomiani po żywność du siebie i swej w 
części uratowanej chudoby.

W celu niesienia doraźnej pomocy tvmae za­
wiązał się komitet miejscowy i prosi dobroczynną 
publiczność o datki na ten cel które przyjmuje 
ks. Walenty Dutka, proboszcz w Szezurowej.

Szczurowa 18. lipca 1903.
Sekretarz: Przewodniczący komitetn:

LitarowUu. Ka. W. Dutko.

*) Bennnciatns Ec lesiae Doctor a P. M. Cle-
mente X I an. 1720.

P,rojefc*ujemy i wykonujemy: Ogrzewaniu eentraine, wenty- £ — "1 a. -  ł — I  n  - -fi B -r - jw  Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kot ty larowe, Chlo-
lacyjjlififodoclągi 1 Lana 1 lzacyę rurową, łaźnie, łazienki ™ 9 * *  -* *■ dnie mechaniczne, fabryki loda, Gorzelnie Fabryki droż 
wiv5enife .r-judzień i ustaw.&D.e pomp, Pralnie i susznie mecha- (dawniej WŁADYSŁAW N1EMEKSZA) ml* K o p e rn ik a  L  15 A , 11* p ię tra . dży, Browary, Tartaki, I ł y n y  zwykłe i automatyczne,
nlczńe, Oświetlenie pa*en to we naftowe m światłem żarowem R ii ip n  fń ń h h ip y n o  i T o L ł o i l  in e ło iń P u in w  tam I u m u iia  Lokomobile i motory gazowe, Denzypowe. spirytusowe (szwedz-

. f i i ln - (w miejscowościach nie posiadających gazowni). D l U i U  W U I lIh W IlD  I A d K ld U  llW ld lfli/ J fJ liy  W O  laW U W IO . kie i unerykańskie eto. et*
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Z e  ■ t o w a r z y s z e ń .
_ Poświęcenie „.tnudara zgromadzenia krawców i 

kuśnierzy, odbędzie się 26 bm. o 8 rano w Y ściele św. 
Anny.

WyoiBOika do Tnohu w urocze góry 3esciau, 
wśród których romantycznie wije się i numi, przepy­
sznie do kipieli się nadający Opór, clbędsie ■ ■ w nie- 
daielę 28 bm. w dzień św. Anny. Mimo, i i  dochód z wy­
cieczki tbj przezuaczony jest r i  tuehlańską kolon* ę wa­
kacyjną dla dzieci ri.z&możnej służby kotejowej, cena 
uczestnictwa w nyoieozoe wraz i  prawem bezpłatnego 
przejazdu koleją _e Lnowa i  staoyj przjdiożnyoh do 
Tnchli i z powrotem do Lwów. drugą lub trzecią klasą, 
w miarą wolnych miejao w pociągu, kosztuje od osoby 2 k. 
Komitet pn « ynn „ aran._, by uczestnikom wycieczki 
zr-iewuid w 1 ichh swieiy 1 dobry poaiłez. łtezizaracya 
kolejowa s< fitryja przygotowuje st„sot.ną ilośó obiadów. 
W  tym oelu naby 1 mc cna ju i wraz z biletem uore itm • 
ctu . numer~wany zupon n". obiad- za 1 kor. 60 h. Miej­
sca pisy .aatawionyoh do obiadu stołach bądą numeio- 
wane. Wyjazd ze Lwowa nastąpi około 6*80 rano Cozas 
miejski)!

s t a n  p e w ie t n a ,  Sprawozdanie centralne, sta 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i iustryaukicb kolei 
uańb.wowyoh. Dnia 20 lipoa 1908 c godzinie 7 rano 
Czernił ioe -f-24‘6, Tarnopol -f-'—, Lwów -f-19*9, Hkole 
-t *—, Przemyśl— Jarosław -j-28'2 Tarnów -f-*—, Nowy 
Zagórz + •—, Kraków +22-3. kra 7, W '9doń +-30'5, 
Semmeru g  +■—, Bndapeszi +24*6, Ijonl -rl7*4, Siva 
+ * — > 'Pryei t +28'8 Oelzyusza.

B fp e n u u  llwowikleKt teatru hde|U ieto .
We środą na uoohód aotkmętyon zlęsiu, powodzi 

przedsU. _onp będzie alubions operetka „Słodka dziew­
czyna".

Cel tak ss aohesny winien sgromadjlci w teatrze 
liczną publiczność

We ozwartek „Druciarz", opeietka w 8 aktach 
Lehara.

W  piątek ni.- bądzie przedstawień a.
W sobotą „P  „Ima z Nowego Jorki'1 amerykańska 

operetka w 4 akt. G. Kerlieru
W  niedzielą „Straszny dwór" op. w 4 akt. Sttni- 

oława Moniuszki.

Z całego świata.
(Doniesieni. t<deK. sficzne.)

Olomiuziee 21. lipca. Ogniomistrzowi 2 
p. dyw. arlyleryi, Karolowi Wittischowi, władne 
wojskowe wytoczyły śledztwo na podstawie do­
niesienia, że on za pieniądze i podarunki ułatwia 
rezerwistom uwolnienie ich od ćwi zeń. Oficer 
spisał w sprawie tej protokół, Wittisch go pod­
pisał.

Po podpisaniu protokołu Wittisch udał się 
do swego pokoju i wystrzałem z rewoiwera ode­
brało sobie życie.

Z  E_ RA M O W A .
(Telefonem i pocztą).

— Zawiadomiony o zgonie Ojca św. kardy­
nał Puzyna bezzwłocznie przybył z Bielan do Kra­
kowa i wydał dyspozyove na wyjazd do Rz/uu 
w towarzystwie kanolerza konsystorza, ks. dra 
Bandnrskiego. Konsysterz książęoo-bisknpi zarzą­
dził we wszystkich kościoiaoh całej dyeoazyi przez 
fl dni w każde południe dzwonienie we wszystkie 
ozwony przez kwadrans. Z katedry i wszystkich 
kuśuiołów wywieszono żałobne flagi, zak samo z bu­
dynku magistratu krakuwskiego. Wiceprezydent 
miasta Leo dziś w pora 'nie złożył Imieniem miasta 
kondol6ncyę na rąoe kardynała Puzyny, oraz wy­
słał do Rzymi telegraficznie aondolencyę od gminy 
m Krakowa. Ponadto rozeszło zaproszenia do 
obeonych w Krakowie ozłonków rady miesta do 
udziałt w nabożeństwie żałobnem w katedrze na 
Wawelu.

— W sferach kompetentnych powstał zamiar 
przerobić wszystkie plany przełożenia koryta Wisły 
i jej dopływów przy budowie kanałów wodnych. 
Dotycnozasowo plany były obliczone na st n wody 
maxiuibui 3-metrowy ponad zero; przy ostatnim 
wylewie okazało się, iż woda dosięgała 5 metrów 
po nad stan normalny.

Zgon Eeona X3JJ.
(Tel. Gag. Nar.)

B r y n i  21. lipca. Pamez Leon XIII. amart 
wczoraj o godz 4. m. 4 popołudniu (czas 
rzymski.)

Same konanie papieża trwało krótko, Zycie 
jego spokojn e zgasło. Puls stał się prawie nie­
dostrzegalny, oddech krótki i powierzchowny. 
O godzinie 3. min. 40 leaarz przyboczny papieża, 
Lappcni, ze łzami oznajmił zbliżanie s ię zgonu. 
Wielki peniteneyaryusz Vanutelłi zbuzył się ao 
węzgiowia, ukląkł i począł odmawiać modlitwy 
za umierających. Także bratankowie papieża 
uklękli. Papież był względnie przytomny, a twarz 
jego miała bladość trupią. Wszyscy obecni we 
względnym spokoju powtarzali stówa modlitwy 
głosem drżącym od wzruszenia. Wreszcie papież 
zasnął spokojnie jak dziecko. Lappon przybliżył 
się wtedy do papieża, długi czas i skrupulatnie 
badał serce, wreszcie głosem uroczystym oznaj­
mił, że śmierć nastąpiła o godzinie 4. min. 4.

W  tej chwili wielki peniteneyaryusz, kar­
dynał Van».eLii, rozpoczął modły za umarłych, 
powtarzane przez obecnych, którzy mieii łzy 
w oczach. Następnie majordomuf wezwał obe­
cnych, aby się wydalili z Watykanu. Przy zwło­
kach pozostali' tylko lekarz przyboczny, dr. Lappo- 
ni, służący Centra i dwu gwardzistów szwajcar­
skich. Zwłoki pozostawiono na łeżu aż do urzę­
dowego stwierdzenia śmierci. Twarz przykryto 
welonem.

Wstęp do apartamentów papieskich został 
wszystkim surowo wzbroniony.

R z y m  21. lipca. Zaraz po śmierci papieża 
dr. Lappom zamknął oczy Ojcu św. i skrzyżował 
ręce zmarłego na piersiach. Następnie kardyna­
łowie, członkowie rodziny papieża i ciała dyplo­
matycznego, oraz inne obce osobistości, razem 
około 60 osób, przystąpiło do zwłok Ojca, św., ca­
łując jego ręce. Na twarzach wszystkich widać 
byio gięDokie wzruszenie. Dziesięć unut po 
śmierci papieża opuścił kardynał Oreglia, który 
cticyalnie objął rządy w Watykanie, komnatę, 
w której zmarł Ojciec św. Gwardya szwajcarska 
oddała Oreglii należny hołd i wyprowadziła go 
w uroczystym pochodzie do innych konnnl, 
podczas gdy inni kardynałowie opuścili Wa­
tykan.

B z y m  21. lipca. Wenoraj o godz. 5. mm. 
25, kiedy wieść o śmierci papieża się rozeszła, 
oddział piechoty pojawił ,nę na placu św. Piutra. 
Koło Bramy spiżowej, St. Marta i Beiw cacru 
stoją oddziały wojska Jo rozporządzenia policji, 
bazylika św. Piotra stoi otworem.

B zyn a  21. Lpca. Oreglia objął po zginie 
papieża jako zamerlengo św. rzymskiego Kościoła 
pałac watykański i sprawy administracyjne Sto­
licy św,

O g. 4. m. 30 udał się Oreglia, prowadzo­
ny przez gwardyę szlachecką i szwajcarską wraz 
z wicekamerlengiem Passerinim i klerj kami Apo­

stolskiej izby, w płaszczu fioletowym na znak za-j 
łooy, do komnaty, gdzie zmarł Poutifex Maxi 1 
mus, by stwierdzić je<?o śmierć Przy drzwiach} 
przedsionka, celem powitania kardynała, zebraj 

się dygciitarze dworu papieskiego i urzędnicy. Ore-j 
glu zwrócił się do apartamentów papieskich i] 
przystąpił do drzwi, za któremi spoczywały zwło-‘ 
ki papieża. Drzwi były zamknięte. Wśród zupeł-' 
nej Ciszy ubecnyuh kardynałów trzy r»zy zapukał 
do drzwi i głosem donośnym wypowiedział >mię 
papieża. Następnie po otwarciu drzwi wszedł 
kardynał z świtą du pokoju, przystąpił do łóżka, 
na którem spoczywały zwłoki papieża i srebr­
nym młotkiem trzykrotnie lekko uderzył w czoło 
zmarłego, wołając głośno papieża po imieniu. 
Wszyscy obecni przyklękli Twarz zmariego wy­
glądała jakby z wosku, rycy były niezmienione. 
Papież zdawał się spokojnie spać na łóżku. Po 
ukończeniu tej ceremonii kardynał Oreglia ogło­
sił śmierć papieża Leona XIII. poczem, opuścił 
komnatę w asystencyi kleru.

B z y m  21. lipca. Urzędowe stwierdzenie 
zgonu odoyło się wediug przyjętego w Watykanie 
ceremoniału. Do łoża na którem spoczywa ciało 
Leona XIII. okryte białą zasłoną, podszedł w oto­
czeniu kardynałów kamerling Oreglia, przybrany 
w sutannę fioletową, która jest oznaką żałoby dla 
kardynałów, w rokiecie, okryte] mantoletem Ka­
merling ukląkł przy łożu na poduszce fioletowej, 
aby zmówić krutką modlitwę, poczem zawołał 
trzy razy : Joachimie t Joachimie 1 i trzy razy 
srebrnym młotkiem dotknął czoła zmarłego pa­
pieża. Następnie wśród grobowej ciszy zwrócił 
się do obecnych i wyrzekł oakramentalne słowa: 
Dominat ncsier Papa vere mortuus est\ Potem 
odmówił De profundii i pokropi! ciało wodą 
święconą Majordomus zdjął z palca Leona XIII. 
pierścień Rykaka i oddal gu kamerlingowi jako 
znak, że czasowo władza wykonawcza Stolicy 
upostoiskiej przechodzi na niego. Teraz proto- 
notaryusz na klęczkach odczytał urzędowy akt, 
stwierdzający zgon namieJtnika Chrystusowego, 
oraz naoczne przekonanie się o tożsamości ciała i 
oddaniu pierścienia Rybaka do rąk kamerlingo­
wi. Dopiero po dokonaniu tego ceremoniału, ka­
merling zarządził wysłanie telegramów i urzędo­
wych not o zgon e Leona XIII. Ludowi ogłoszo­
no zgon papieża za pomocą plakat, przybitych na 
drzwiach kościołów rzymskie! przez kardynała 
wikarego miasta, a ciałom dyplomatycznym no­
tyfikowano tę smutną wiadomość listami sekreta­
rza stanu. We wszystkich bazylikacn i kościo­
łach rzymskich dzwony odzywały się tyle razy, 
ile lat zmarły zasiadał na Stolicy papieskiej.

R z y m  21. lipca. Agenoya Stefariego ogła­
sza następującą notę: Natychmiast po otrzyma­
niu wiadomości o śmierci papieża, zarządził pre­
zydent ministrów ZanardelH środki, ażeby za­
pewnić moralną i materyalną swobodę prowizo­
rycznego rządu kościoła i najzupełniejszą wolność 
i pewność obrad świętego kolegium.

Wiedeń 21. lipca. Cesarz przesłał pro- 
nuneyuszowi, kardynałowi Tallianiemu, następu­
jącą depeszę kondolencyjny: Ischl 20. lipca 
godz. 7. m. 30. wieczór. W chwili, kiedy świat 
katolicki wiadomość o śmierci najwyższego pa­
sterza pogrążyła w głębokiej żałobie, leży mi na 
sercu, aby waszej Emmencyi wyrazić niezmierny 
ból, jaki powoduje droga i przez cały świat głę­
boko odczuta strata. Miłość dziecza i głębokie 
uwielbienie, jakie żywiłem dla papieża i jego ży­
cia, towarzyszyć będą zmarłbmu. Wieczna pt mięć 
jego będzie zawsze błogosławiona. Po wszystkie 
czasy zapewnione jest mu wybitne miejsce w ro­
cznikach św. Kościoła. Franciszek Józef.

Depeszę tę wręczono kardynałowi Tallia­
niemu, jako pierwszy teiegram kondolencyjny.

Tulliani odpowiedział: Współczucie Waszej 
Apostolskiej Mości w tej ciężkiej stracie, jaka 
nawiedziła nasz święty Kościół przez zgon pa­
pieża Leona VIII., jest prawdziwie wzruszające. 
Pospieszam Waszej Ces. Mości wyrazić najgłęb­
sze i uujgoręl ize podziękowanie. Święte kolegium 
zachowa prawdziwą i pełną szacnnku wdzię­
czność za ten dowód współczucia — Talliani.

R k jn i  21. lipca. O godz. 11. w nocy Go­
lnięto w ijsko z pałacu św. Piotra. Popołudniu i 
w godzinach wieczornycn panował na placu wiel­
ki tłok, nie było jednak żadnego wypadku. O go­
dzinie 5 rano przybyło wojsko znów na plac św. 
Pir tra. Z wszystkich części król etwa nadchodzą 
depeszę z doniesieniem, ie  wiadomość o śmierci 
papieża wy wołała wszędz.e najgłębsze, wrażenie 
szczególnie w Carp netto, miejsu urodzenia Le­
ona XIII. Rada gminna tamże natychmiast zwo­
łaną została na posiedzenie celem ucnwalema spo­
sobu uczczenia pamięci papieża. W Rzymie 
wszystkie teatry zamknięte a koncerty na pu­
blicznych miejst ach odwołane.

B r z y m  21. lipca. Certyfikat śmierci pod­
pisany przez Lapponiego doręczono wieczór bur­
mistrzowi ks. Colonn.e. Certyfikat wywodzi- że 
śmierć nastąpiła z powodu adynamicznej pneu- 
monii i hemaragicznej pleureois o godz. 4. min 
4 popołudniu

R z y m  21. lipca. Gioinale d ltalia  donosi, 
że dziś będzie otwarty testament papieża. Pismo 
to twierdzi, że Ojciec święty zostawił testament 
polityczny, który zawiera różne zarządzenia co 
do konklawe.

R z y m  21. lipca. Kardynałowie Seratmo 
Vaoutelli, Di Piętro i Macchi objęli zarząd spraw 
kościelnych. Dziś rano zebrali się wszyscy ba­
wiący w Rzymie kardynałowie w sali della Gon- 
sistorio i odbyli pierwsze posied&en.e przygo­
towawcze do konklawe. Dziś złożą wszyscy przy­
sięgę na wierność zasadom o konklawe.

Kamerlengo zawiadomił urzędową notą akre­
dytowanych przy Watykanie dyplomatów o śmier­
ci papieża, tak samo zzydadomił wszystkich kar­
dynałów zagranicą i nuneyatury, mternuneyuszów 
i papieskich delegatów i polecił im zakomuniko 
wać wiadon.ość wszystkim rządom.

Wszystkie urzędy kościelne są aż do ukoń­
czenia uroczystości pogrzebowych zamknięte. 
Ambasady przy Watykanie i zagraniczne insty­
tuty religijne wywiesiły żałobne chorągwie.

U a jm  2 1 . lipca. Giotnąie a Italia  sądzi 
że pontyfikat Leona X III. jest ostatnią łazą poli­
tycznej walki między Watykanem a Włochami.

B z y m  21. lipca. Trybuna pisze, że moż­
liwość zebrania się konklawe poza Rymem j'st 
z góry wykluczona. Konklawe zbierze się za 
12 dni.

W M w y n g to n  21. lipca. Sekretaiz stanu 
telegrafował do kardynała Rampolli, że prezydent 
Roosevelt polecił mu wyrazić najgłębsze współ­
czucie z powodu straty, jaką poniósł cały świat 
chrześcijański. Rządy zmarłego papieża należą 
do najświetniejszych w historyi kościoła katolic­
kiego.

WfetfeA 21. lipca. Wszystkie dz.enniki 
ogłaszają nekrologi i artykuły o papieżu.

Wiener Zt<}. oświadcza, że papież był pa­
nującym w państwie ducha, że rządził on z pra­
wdziwie chrześcijańską łagodnością i pojednuw-

czością. Imię jegc uwiecznione jest w dziejach 
chrystyanizmu.

Ń  fr. Presse nazywa papieża jeanym z naj­
znakomitszych mężów wieku, od kturego wyszły 
potężne impulsy Leon X1IL byl wielkim mi­
strzem w polityce -ościeinej i doprowadził ko­
ściół do niebywałych tryumfów. Zmarł wczoraj 
i książę pokoju, który cafe życie poświęcił 
ludzkości.

Zett podnosi, że opis rządów Leona XUI 
zapeini najznakomitszą kartę w hisiory: świaia

Fremdenolati zaznacza,. że papież był dyplo­
matą pierwszego rzędu i okazał się gruntownym 
znawcą polityki światowej, którą też pruwadzil 
z w elkiem powodzeniem.

N. Wiener lagblatt nazywa papieża poli- 
t^kiem w właściwem znaczeniu tego wyrazu. Hi- 
storya świata uzna Leona XIII za jedną z najwy­
bitniejszych indywidualności; do ogromnego zna­
czenia podniósł zmarły powagę Kościoła.

Yaterland, któty wyszedł w czarnych ob­
wódkach, opisuje w barazo podniosłych wyrazach 
rządy i podziwienia godną osobistość Leone XIII.

Rzym. 21. lipca. Od cesarze Wilhelma 
nadeszła do kardynała Oreglii następująca depe­
sza, datowana w Mol> (w Norwegii): Boleśdie 
dotknięty otrzymaną właśnie żałobną Wieścią 
przesyłam wysokiemu KOllegium kardynalskiemu 
wyrazy mego najszczerszego współczucia w cięż­
kiej stracie, jaitą rzymsko-katolicki kościół po­
niósł przez śmierć pap aża Leona XIII. Dochowam 
dostojnemu starcowi, który był mi osobiście 
przyjacielem i którego tak nadzwy czajne przy­
mioty serca i ducha jeszcze -podczas mego ostat­
niego pobytu w Rzymie dopiero przed kilku ty­
godniami mogłem podziwiać, wieruej pamięci.

Rzym 21. lipca. Trybma donosi Prezy­
dent ministrów Zauardelli telegrafował do prefe­
któw, ab? wzięli udział w uroczystości pogrzebowej 
jeśli zostaną przez władze kościelne zaproszeni. 
Zarządził zarazem, aby teatry i wszystkie inne 
publiczne widowiska w Rzymie aż do dalszego 
zarządzenia zamknięto, a kapele wojskowe zanie­
chały koncertów na publicznych placach.

Minister spraw zagranicznych Morn; do­
niósł o śmierci papieża dypiom ityczuym za­
stępcom Wioch.

R z ą d  w ł o s k i  nie  o t r z y m a ł  ofi- 
c y a l u e j  w i a d o m o ś c i  o ś m i e r c i  pa­
pieża,  nie uważa więc za potrzebne poczvnić 
dalsze z urządzenia. Rząd na podstawie porozu­
mienia z Watykanem będzie utrzymywał porzą­
dek na placu św. Piotra i podczas wystawienia 
zwłok w kościjle św. Piotra.

Biym , 21. lipca. Po ogłoszeniu wiado­
mości o śmierci wielu kupców zamknęło kLlepy 
i wywiesiło na drzwiach tabliczkę: „Z powodu
powszechnej żałoby zamknięto*. Kościoły są 
przepełnione

Rndapent 21. lipca. Wszystkie tutej­
sze dzienniki poświęcają Leonowi XIII. wspomnie­
nia pełne czci.

Pcałer Lloyd powiada, że żadnemu i po­
przedników zmarłego papieża nie udało się tak 
wydatnie pop zeć interesy i powagę Kościoła, 
jak Leonowi X III. Szczególnie zaś podnieść nale­
ży, że ta iże akatolicy osobiście czciłi i powalali 
papieża Leona XIII.

Pesti Naplo omawu stosunek Leona XIII 
do Węgier, szczególnie 'podczas walk kościelno 
politycznych i powiada, że papież oczywiście nie­
chętnie widział zaprowadzenie ślubów cywilnych 
na Węgrzech, jednakże niczego nie uczynił, aby 
walkę zaostrzyć

Rzym 21, lipca. Przy łożu papieża udpra- 
wiają modlitwy zakonnicy z zakonu Minorytów, 
zmieniając się co 4 goaziny, O gdz 9 rano 
Oreglia w towarzystwie kilku wyższych kościel­
nych dygnitarzy wziął poć opiekę zwłoki papieża 
i jego apartamenty, poczem zawiadomił o ten. 
innych kardynałów w sali gobelinowej. Następnie 
zebrali się kardynałowie w sali konsystorzc

Rzym 21. lipca. Agencya Stefan ego dono­
si : Po zawiadomieniu w uficyalnr sposót o 
śmierci papieża przez Rampollę, złożył tenże 
funkeye sekretarza stanu i począł przygotowywać 
się do opuszczenia Watykanu. Oreglia prosił 
Rampollę, abj pozostał w dotychczasowych apar­
tamentach, na co Rampolla się zgodził.

Kardynałowie właśnie zebrali bię w sal 
konsystorza na pierwszą konhrencyę. podczas 
której wybiorą prowizorycznego sekretarza kon­
klawe. Nominacya sekretarza kongracyi konsy- 
storyalnej feędzię pozost iwiona nowemu pa­
pieżowi.

Dziś rano rozpoczęto przygotowania w celv 
wystawienia zwłok papieża w kościele św. Pietra. 
500 żołnierzy będzie pełniło służbę na placu św. 
Piotra, miemają się co 4 godziny. Włoscy tara- 
binierzy aż do proklamowania nowego papnżi 
będą spełniali służbę w okolicy Watykanu. Do­
tychczas nadeszło 4000 depesz.

Londyn 21. lipca. (Telegram prywatny). 
Tutaj wiadomość o śmierci papieża wywarła 
stosunkowo nie wielkie wrażenie. Natonrast 
w Irlandyi, gdzie większość ludności jest kato­
licką, program przyjęcia pary królewskiej, która 
obecnie zwiedza ten kraj, w kilku miastach wiel­
kim uległ zmianom.

W Dublinie, dokąd para królewsza przyby­
wała, usunięto w ulicach wszystkie pstre dekora- 
cye przygotowane na przyjęcie królestwa.

Raym* 21. lipca. (T e ! pryw.) Sccyali- 
styczny Avanti podaje wiadomość, że kardynał 
podkomorzy papieski doniósł rządowi włoskiemu 
oficjalnie (?) o śmierci papieża. Wiadomość ta 
nie jest autentycznie sprawdzona a wydaje się 
niewiarygodną, choćby ze wzg ędu na źródło, z 
którego uyszła.

Rzym 21. lipca. (Te! pryw.) Oi»ervatcre 
Romano i Voce della Yerila przynoszą sprzeczne 
wiadomości o zgonie papieża. Pierwszy dziennik 
donosi, żc papież już w południe dostał astmy, 
stracił przytomność i więcej jej nie odzyskał do 
zgonu.

Voee dela Yerila natomiast donosi, że Oj­
ciec św. aż do ostatniej chwili był zupełnie przy­
tomny i rozmawiał, polecając kardynałom opiekę 
nad kościołem katolickiem.

Paryż 21. lipca. (Tel. pryw.) Maćiń przy­
nosi opis zgonu Ojca Sw. przez sezretarza amba­
sady francuskiej przy Watykanie. Według opisu 
jego papież skończył o g 3 min. 58.

R n ym  21. lipes. (Tel pryw) Dzień za­
balsamowania zwłok ozuaczony zostanie przy 
pierwszej kongregacyi kardynalskiej, a zarazem 
rozstrzygną, czy zwłoki mają być wystawiona 
w kaplicy sykatyńskiej.

Telegramy i telefonematy.
W ilhelm  UL. w Poznani m.
Pom ań 21. lipca. Poaenci Tagblott do­

niósł. że po powrocie z podróży północnej zawita 
cesarz Wilhelm do Poznania, oy osobiście wybrać 
mibjsce, na kióki»n stanie zamek królewsku Pod­
czas pobytu cesarza odbędzie się tcielka parada 
załogi poznańskiej.

S e j m  w ^ l e r s k l

Rndapent 21. lipca. (tei. p r ) Na po­
czątku posiedzenia Sejmu poświęcić prezydent 
Apponyi papieżowi ciepłe wspomnienie w nad­
zwyczaj podniosłych słowach, w formie właści­
wej temu znaKomitemu mówcy. Puczem posie­
dzenie na znam żałoby zamknięto.

Edward. T U .  w Irlandy i
Londyn 21. lipca. Król i królowa wyje­

chali wczoraj do Irlandyi, gdzie zabawią 10 dni 
i gdzie gotują się dla nich wielkie owacye.

Ri ‘ćapeut 21. lipca. (Te! pryw.). Buda- 
petti Hirlap donosi, że kaidynał Yaszary czuje 
się od kiku dni niezdrów i nie pojedzie na kon­
klawe. Wskutek tego Węgry nie będą wcale 
w konklawe reprezentowane.

Kopenhaga 21. lipca. (Te! pryw.) Stan 
zdrowia Ibsena tak się polepszył, że zamierza on 
odbyć podróż do Petersburga i Finlandyi

Rozmaitości.
§ Głód w fchlnach Korespondent National 

Zimniny donosi % Kwangsi: W p*-cwincyi Kwangsi 
s-ozy się głód straszny. Y  ładze w Hong-Kong 
wysłały specyauego komisarza, aby osobiście 
sprawdził wiadomości, nadchcdząoe z rozmaityor 
miejscowości Wiadomości okazały się prawdziws- 
Aoy nnL uąć śmierci głodowej, wielu krejowcow 
sprzedało się w niewolę. W poroie traktatowym 
Wuczau, na przystani sUtków ohińskieb, powstał 
prawdziwy targ niewolników, na którym krajowcy 
eprzeda;ą wielką liczbę dzieci obojej płci.

Wfadze. ric mrfąc dostatecznej ilości żywno­
ści dla więźniów, codziennie nakazują tracenie 
licznych areoztontów z pośród najcięższych prze- 
stępoów. W mieście Laipingu — jak donos, korni 
sarz — w krótkim czasie ścięto 1500 więźniów. 
Czasami w ciągu jednegu dnia zdarza się sto ngze- 
k ie; j. Zaledwie głowa skazańca stoozy się na zie­
mię a jUL zgłodniały tłum rzuca1' się nt ciepłego 
jeszcze trupa, Krajał kbwałki ciała, piekł i zjadał. 
Zlartalo Bię, że oprawcy chwytali trupy straco- 
nyoh, zabierali do siebie i urządzali sprzedaż oząst- 
1 ową mięsa ludzkiego. Gabernatoi kolonii angiel­
skiej w Hong-Kongt. ogłosił składki na rzecz 
dotkniętej głouem ludności Kwangm Za zebrane 
pieniądze zakupiono wielkie ilości ryżu i wysłano 
w rozmaite miejocowośoi. Rozumie się, że pomoc 
ta nie wystaiozy do zażegnania strasznej klęski 
głodowej.

D zia ł rolniczy.
a Flar. zasiewów w Austryi. Urzędowe spra­

wozdanie ze stanu zasiewów, wydane przez mi­
nisterstwo rolnictwa za ezas do połowy lipca 
brzmi: Do katastrofy deszczowej % zeszłego tygo­
dnia pogoda byia bardzo Korzystna; w drugiej 
jednak połowie lipca wskutek ciągłego deszczu i 
silnego opadu temperntun opóźniło się dojrze­
wanie oziminy W niektórych okolicach Dolnej 
Austryi i w uołudniowvch Morawach musiano 
przerwać rozpoczęte żniwa żyta — Deszcze zaś 
i silne wichry położyły zboże, wskutek czego wi­
doki na zbiory pogorszyły się w Ga'.cyi, Ślązku 
i Bukowinie. Z powodu tych szkód widoki na 
oziminy w G a l i c y  i i na AlązLu gorsze, w innych 
okonoacb średnio dobre Żyto przeważnie dobre, 
zasiewy wiosenne u Galicyi obiecują dość dobre 
rezultaty. W Czechach zachodoich bądź bardzo 
niekorzystne, bądź mierne. — Zbiory w stronacł 
południowych są przeważnie już ukończone z wy­
nikiem zaduwaluiającym Siano w wielu oaoli- 
ach zwłaszcza w Galioyi i na Slązku wskutek 

deszczów po większej części zniszczone. Widoki 
na kartofle w Galicyi i Bukowinie wskutek de 
szczów mniej korzystne, bo kartofle gmj4 ; w in­
nych krajach przeważnie zadowalniające. Widoki 
na zbiór buraków cukrowych zadowalniające. 
Zbiory owoców w większa, części kraju mniej 
mogą zadowolnić. Widoki co do chmielu w Ga- 
iicyi w większej części kraju są lado walni ające, 
.  miejscami nawet bardzo dobre. Y!ogt.e przy 
nie/.adowalniającynr stanie chmielu w innych kra­
jach można w Galicy1 oczekiwać zbiorów średnio- 
dobrych. W Brodach ofiarowano 140—160 k. za 
50 alg.

Z  rynków towarowych.
B a n k  r o ln i c * )  w e  L w o w ie  dni* 21 lipo* 

Cenjr z* 60 kilogramów ioco Lwów. Wzlntu korono; z 
Pssenio* go to w* 7'8<> do 7 50, pszenica nowa 6 75 do 
700, iyto gotowe 5 75 do 5 80, na term. 510 do 5’80, 
owies obroesny got. 5‘50 do 5'80, na term. 4'50 do 4'75, 
jęoz_ueiL past. 4*60 dc 4 90 jęczmień browarny 5’ — 
do 5 40, rzepcz 9 *0 —9'75, rzi pac nowy 9 25 lo
950, grooh pastwi, ny 6'75 do 6' —, groch 4o gotowa i
7 50 ao 8~50, wyka 4'60 do 4'75, bobik 4'6ć do 4'75, 
hreozka 6 bu do 7-25. knkorudza nowa tr— do b.5C, star* 
6‘2(i do 6*60, okmiel sa 56 nilo od 180 do 150. konicuyua 
nMrwui t  50'— do 55*—, biała 40'— do 55'—, sawedska 
4 9 -  do 50'—, tymotka —*— do —•—

Spirytui looo sa 50 lit. gotowy 18*00 do 18-25, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10*25 dc 10*00.

Tak pobyt jak i podaż ograniczone, c mj więcej 
nominalne, gdyi ruch ogram m nny. — Jedynie spirytui 
wykazuje zwyżkę.

W ie d e i t  lnii 21 Upoi Kur. w kor. i po V. 
klgr. Notowano: pszenica cisańska 8*25 do 8*7C, żyto 
•łowi okie 680 do P 95 jęcsmief morawski 6*60 dc 7'75, 
kokuruda* węgierska 6*65 d.>6*7b, owi-g węgierski 6'— 
do 6*20, rzepak 12'— do 12*50, rzepak na gierpień- 
wrzesień —*—, olej rzepakowy na styoaeń-kwiocień 
_ »— do —•- .

Usposobienie i ieLmumone.
Stan powi) s a : ślicznie.

Budapeszt dn. 21 lipra. Kurs w koionaol i r-o 
50 klgr. Notowano psre*. cę na październik 7'17 do 
7'18. Żyto na pażdsiernik 6*17 do 6*19, owies na paź­
dziernik 5*80 do 5*81, •cokurudza n . lipiec 6*88 do 6 37, 
kdkorudza na sierpień 6'8C do 6*81, JruLurndsa na wrze­
sień 0'00 do 0-00, ) _  maj 1904 5'02 dc 5*04, rzapek n» 
sierpień l l  dO do 11'45.

Ofsriy na 'oszeniuę: mierne.
Obęo knona. lepsza.
Usposobi me ■ ilne.
Stan powibtrsa pada deszcz.
W ledefl an. 21 lipo*. Uukier {stale) i 0'6; do 

—*—. Nafta galicyjska — do —•—. Spiry ̂  s 42*60. 
do —*— *

D zia ł ekonomiczny.
§ Lunlbrune lu w orW i kartelu iMkrewb-

go —  jak duaosią dziennin wiedeńskie — rot 
bił się.

Z  r y n k ó w  p i e p i ę ^  y c h .
W ied n iF  dn. 2ł Lpos (Tel. „Gazety Narodo­

wej3). Zamknięć ie giełdy o gou*. 2 irinut 80 po j ołuc.. 
ain. AJ cye auStr. .  .U, kred. j64*—, węg. zuzłado kred. 
'.82'— i Anglobanki 97450, Onionbana. 526*-■, Banki 
dla krajów koronnych 411'—, Banki jren-u 480'—, Bc 
deucreditn 920—, C wJl Banka hipo1.. 584*—, kul" pzA 
stwowyoh 671*—, kole południowe- u3'—, tr mwaju A. 
—•—, B. —*—, kolei Blbenthal 428*50, sole i póh. uonej 
58*90, kolei czemiowieol iej 574 50, ulpiny 371- Rima 
Maran7a 48i.-—, praskiego sowarz. żul. 1630 —, fabryki 
broni 348 —, tureckie tytoniowe 858*50, oblig. węg. in- 
demniz. 98*85, renti majowa 100 80, austi. renta koro­
nowa 100*65 węg. r«,afcr koronowa 99*85, 56-let. listy toi , 
kredyt, ziembk 98*70, i-procent, łisfcr banku srzjowegn 
9̂*75 4Vi-procent. li«cy oaT •cu krajów. 102 25, 4-p’ icorn 

listy oanku hipotecznego 98*—, 4*/,-proc. listy banki 
hipotecznego 101 *—, 5-proc;ut. list; bankc hipoteozneffe 
111*90, 4-nroe.ent. gaiio. oblig. pro pi na 100*25 4-proo. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 99'85. 1-procem. » oży- 
uzka nt. Lwowc 96*80, losy ireckie 21*75, uiarki 117*87, 
runie 955 *76.

b e r U d  d. 21 lipoa. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
■uucryackH 85*25 (podłng obliczenia proosnaowego), Spi- 
i/tos , Atuwya skie krcdyty 00d*—, Diec. Oommr- 
dit. 000*—.

Frank fu rt dn. 21 lipca. Giełdi ._g.. jczls Au* 
■tryaozie kredyty 308*60, ł-olej pańnwcr ra 000*00. Alpi * 
ny —*—, Disoonto 000 00, Laura —*—.

r a r y s  d. 21 lipoa. Zamknięcie giełdy. Trzy pro 
eeutowi rentu 97*67. Mąka 38*05.

Nadesłane
R  rubrykę iłedakcya nie oiDOwiadr.
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wyeL wyrobu 
nowo nałożo­
nej fabryki, S.

>9* W. Niemojo-
^  1 snego *e
O C H ^ *  ' Lwowe Nie-

Któny kupcy, zwłaszesa prewinoy nalni, którzy 
z powodow dla mnie niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na dkładzir moje wyroby, poza­
mawiali u swoich dostawoów papiery listowe z na­
pisem „Wyrób Krajowy" i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro­
wadzają* ją w błąd, a wyrząizaje,o przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę.

Oświadczam wiyo, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papieróu liptowycL pod 
firmą S. W Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyrooy papierowe bez powyższe] 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy" nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy­
roby krajowe SprLedają, popełniają nadążycie, 
które publiczność powinna napiętnować

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalazym nadużyciom, zmuszony będę ogłosio 
z imienia i nazwisko tyoh kupców, którzy je nur. -
wiają.

S . W .  U l e m o J o w » k l
pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru.

Roczna p ro d u k e y a
3 3  m i t t i o n ó w  p u s z e k

| Dziennie zużywa się 184090 Ijjrowmleka 1
Puszki na próbę po I koronie. 

Kaueelarya adwokatów

Dr Wiiicentegs Baiabana i Dr. H. VogIa
przeniesiona 

na ni. K rauew ik lego I. I  parter.

Okulista

D r .  L e o n  G h x - a . c a . e i
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchśa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy nliej K arola  
]  lu d w ik a  1. fi? jo  10 do 12 przed południem 

i od poł do 4 do ó po południu.

H O TEL EUROPEJSKI
(Aloerta Srkowrona.)

Przyjechali do Lwowa dnia 21. lipoa 1908. 
W. Polański r Rudnik, J. Drobniewioz z Roz w a 
dowa, 3 Dosohot z Czortkowa, ffj Szymański ze 
Zwierzenie, St. SUrzyński z Warszawy, J. Oran. 
wa d z Jeznpola, Z. Zawi dzr z Warszawy, L  
Thom z Zełdeoa., C. Skrzyńska z Krościenka, O 
Sala z Wysocka, J. L  jzozyński z Olszanicy, W . 
Karśnioki z Rodyi.

Największy wybór BiELiZNY, ^ S J ds,Ł 1<0, 
Pończochy, Szkarpetki, wszelkie towary trykotowe.

Płótna i Stołową bieliznę
Główny skład b ielizny P ro f. dr. Jaegera L dr. LahmąnnŁ, 

poieoa po nąjtańszych cenach.
F .  S .  b a r  d a s z we Lwowie u l eat-aina I. %

▼la h Tls k ^ id o la  Katedralnego
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K s i ą ż e  i  m i l i o n e r k a .
■ ■■linhiliłen .

(Ciąi A J -* .)

—  Do lich-ł' — zawołar — godzina trze­
cia. Wybacz panib Babilon, że cif przetrzyma­
łem do tak późnej pory.

—  Od dawna nie spędziłem równie przy­
jemnego wieczoru — zapewnij gospodarz. — i 
Pozwoliłeś mi pan dosiąść ulubionego konika, 
i mnie raczej wypada przeprosić panu za nad* > 
uiycie jego cierpliwości. Radnym tyizo zadać 
jedno ,,68zcze pytanie —  dodał. — Czy pan kie­
dy zarządzałeś hotelem?

—  Nigdy — zaprzeczył Racksole, wstając 
a fotelu.

—  W takim razie chybiłeś pan frzesnacze- 
nia swego; mógłbyś być najznakomitszym za­
rządcą hotele w Tm, przewyższającym mn.e nawet 
w sztuce, w której dotychczas nikt nie dorównał 
m  jeszoze.

— Pochlebiasz pan mojej próżność' — od­
parł, śmiejąc się, Amerykanin.

— Ja pochlebiam? N.e znasz mnie pan. 
Nie pochlebiam nikomu, z wyjąthem chyba go

ści wysoko położonych, co w takim kazie odbi­
jam w rachunku...

— Mówiąc o wysoko połeż^nycl gbściach 
słyszałem, że dwóch ksiąśąt niemieckich ma tu 
przybyć jutro.

— Y,ie.” pan na pewno?
— Jak przyjąć ich wypada ? Czy należy 

witać uroczyście, składając u wejseia ukłony lub 
coś podobnego?

— Nie potrzeba; chyba że pQ»nać ich ży- 
erysz pan sobie komicznie. Tegocwenyoh właści- 
ci .1 hotelów nie można rownac z Oberżystami 
wieićw średnich; nie widują ich nawet książęta, 
jssli nie zachodzi jaka okoliczność nadzwyczajna. 
Lubo wielki książę zon Rfldesheim i książę 
Aribert zaszczycali mnie poprzednio kilkakrotnie 
obecnością swoją, nie spotyk-łem ich nigdy. 
Należy przekonać się tylko, czy poczynione od­
powiednie przygotowania.

Rozmawiali joszcze chwilę, poczem Rack- 
sole pożegnał gospodarza, życząc dobrej 
nocy.

— Pozwól pan, le cię odprowi-dzf do nu­
meru; windy muszą już być pozamykane a ko­
rytarze puste.

— Dziękuję — odparł Racksole. — W ole 
sam krążyć po własnym hotelu. Trafię dc zajmo­
wanego pokoju.

Mimo tego zapewnienia milioner wszedłszy 
na korytarze, błądzić zaczął, jak w labiryncie. 
Wiedział,, że mieszka pod numerem 107, ale za­
pomniał, czy pokój ten leżał na pierwazem, czy 
na drugiem piętrze.

Nie mógł odnaleźć schodów; we wszystkich 
słynniejszych hotelach schody dziś wyszły z użycia, 
a hotelowi architekci usuwają ja w najdalsze 
kąty, aby nie raziły oczu zepsutej, kosmopolitycz­
nej publiczności.

Obszerny hotel Babilon o tej późnej godzi­
nie zdawał się zupełnie pusty; gdzieniegdzie tylko 
świeciła lampa elektryczna.

Po granym dywanie kroki Racksola nie czy­
niły najlżejszego szelestu; chodził na prawo i le­
wo, częścią ubawiony, częścią zdzi wiony panu­
jącą dokoła jakby tajemniczością. Zdatrało mu 
się zt słyszy całe legiony nadziemskich duchów, 
schudzących ciche ze sfer górnych.

W  końcu odnalazł ciemne, wązkie schody 
i wjzeał na pierwsze piętro. Przekonał się zaraz, 
że tam numi ry pokojów sięgają zaledwie cyfry 
siediudziesiąt; poczukał innych schodów i dostas 
się lł  drugie piętro.

Po kciowe ścian poznał, ża jest na kory­
tarzu, prowadzącym do jego pokoju i zadowolo­
ny ̂ gwizdać zaczął pocicnu. Zdało ma się nieraz, 
że słyszy kroki w poprzecznym korytarza; jakby

instynktem wiedziony, ukrył się w zagłębieniu, 
w ktoram stało krzesło do użytku usługującego 
kemera.

Wychylając ciekawie głowę, spostrzegł, że 
klamka na drzwiach jednych przewiązana oyła 
białą wstążką i usłyszał zaraz zniiżające sit w tę 
stronę kroki. Po chwili Racksole ujrzał wycho­
dzącego z bocznego korytarza Juliana, w kapelu­
szu na głowie, z rękoma w kieszeni, w zwykłem, 
noszonem na służbie ubraniu.

Milionerowi stanęły w pamięci słowa, wy­
rzeczone prze.*i Babilona. żaiował, że nie miał 
puy sobie rewolweru; nie umiałby wytłómaczyć, 
dlaczego zapragnął tej broni, znajdując się w 
jednym z mer wszo rzędnych, używającym najlepszbj 
sławy hotelu londyńskim, odczuwał jednak po­
trzebę takiego zaczepnego lub odpornego na­
rzędzia.

Ułożył nap rędce plan działania: postanowił, 
że ,*eiU Julian kolo jsgc kryjówki prze bonzie 
b..aia, uohwyci go za gardło i trzymając w ten 
sposób, zada wysoce zagadkowemu keinerowi 
kilka stanowczych pytań.

Julian zatrzymał się przede drzwiami z 
klamką, przewiązaną wstąką i naciekając ją z 
niesłychaną ostrożnością, wszedł po cichu do 
pokoju.

Niebawem nocny włóczęga powrócił, um ­

knął drswi z ią samą ostrożnością, z jaką je 
otwierał, ściągnął z klarazi wstążkę, sawrócił i 
znikną) w poprzecznym korytarzu.

— To dziwne — mówił do siebie Racksole 
— bardzu dz.wne 1

Uznał, ze wypada przekonać- się, jaki tmmer 
nawiedzanego przez Juliana nocą pokoju ; przy­
stąpił do dawi i stanął jat wrytj

Nur. ir 111, zatem pokój jego córki! Pró­
bował go otworzyć, ale d rz »: były na klucz 
zamknięte Pobiegł do swego pokoju, cnwycił w 
rękę rewolwei (bioń specjalnie używaną przez 
milionerów) i podążył z »  kelnerem do bocznego 
korytarza. Tam w głęm znajdowało się okuo i 
przez nie, najspokojniej w lunecie, wyglądał Ju­
lian. W mgnieniu oka Raeksole znalazł się obok 
niego.

— Słówko jedno, przyjacielu! — zawołał 
Amerykanin, porastając niby odniechcenia re­
wolwer w ręku.

Julian, zaskoczony niespodzianie, me stracił 
przytomności umysłu

— Słucham pana —  rzekł.
— Rsdbym wiedzieć, coś u djabła ronił 

przed chwilą w pozojt pod numerem 111 ?
(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po U ot. od wyrazu.

B i U l i o n
świeży, parą gotowany, pmwyburny, po 
iii h i  ■ otuach «łr. 6 — 6-—, 7 BO, <ft* 
ohoryen ■ um-gu drobiu i dziki gu ptac­
twa p» 10 zii. kilo — Dwór Łapssy. 
ttnuiiiT.

Świeży miód rancyą za prawili- 
wole |ik< ic , wysyła w 5-kg. paszkach za 

em pocztowem po fi koron, opla­
mię i .  Memi zer w Mikuliźeaeh. 185

0 0 "  5.000 do 10.000 koron
rocznie wynosi czynsz za loka’ w śródmieściu Lwowa, przy ul. Kopernika płacę 
tylko 1.000 koron rocznego czyi sz", przeto sprzedaję taniej jak wszędzie, a to; 

H * t® r a c ®  czysto t lozienne po zł. 14, 16, 18, 26, 22, 24 do zł. 32, Materace z 
morckiej rośliny po zł. 5 50, 7, 8 do 10 ał Ma.erace '.pi-ężynoW ,̂, s.enmzi. 
poduszki, poszewka, prześcieradła itp. *  *  Nowość, — maszyna parowa od 
nzysznzt. poduszki pierzaue najzupełniej po 30 C6. za k?ff l'yiho 2 zł. kosz­
tuje przerabianie materaców za 2 poduszki. Drelichy na materac1, metr po 
50, 60, 70, 80, 90 z ł  do 1 30. 
t ajw.ękssy wybór tylko w speoyainej pracowni kołder i materaców

J ó z e f a
Litów. K opern ika 5. 91J 8

D oA ma  BaiibiyeleiiUe Km Aiiemenl, 
D l U i U  nl TnrBlago Maja 1.5. poleca 
naaczyc. lk, Polki dc ki.- o isrycfi i wyś- 
zzyci z muzykę 1 językami — oraz frzn- 
euzkl.

U k M  l e e n l e s y  zzłołony 1850

m H ÓDŁlśCI pod W iedniem
dla nerwowych, potrzebujących odpo- 
eayska, iiur«cj; odtywizj^cy h i dyete- 
_g, mych. Od r. 1901 oddzielny pawilon 
wedle zystemu Ali and* dla knracyj po­
wietrznych I do leczenia. D r .  l ó w t  
W e k a  członek wy Izialu lekarskiego, 
człbuek Sto .arzyszem a dla psychiatryi i 
iicmologii, członek Stowarzyszenia \rewn 

medycyny. Q '5*

Wagi wagonowe,
wagi mostowe, nagi dla by- 
gla, wagi diieaiętne i ra ■ 
i i . e n s  najnowszej konstrukcy. 

i po cenach najtańszych oferuje

T 7\  C e x v © H 7
F a b ry k i wag. e996

-  iiik eT .

P i e g i
n iw a  w 7 dniach lupe/uie 
dr. Christoffa anbrakrem ,
najfrpzzy nieszłodnwj irodek" do n- 
tiiji&MUft ciysto i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych sło- 
ikaeL, których opakowanie ma zarej - 

strowany znak ochronny 
O r n o  1 k -  « •  k .  M y d ł o  d o  

tego 70 a. *190̂ 
Główny skład ma . e  L-. ... Z>gn. 
Rnker apt̂  w UMw\t Wlkior Re­
dyk, Mb Bartmaiskl I bna, apiw H« 
» ; *  Salsu ». Ł  ubeJJkJ, apt., w 
Pnkoyatu M. Sekwan apt,; w Tar 
u M l.  MT. Kriyżaiwwakl, apt.; Dr 
L  f n a t t i  apt. — Składy proca te- 
go wę Wliystki.h w.el siych apte- 

Lseh i skłLdaoh aptecznych.

ZcstosnnkowuuJ 1 Kręcznl

Z s L S t ę p 0 3 T
m a s z y n  g f o s p o d a r o z y o l t  d l a  s p r z e d a ż y  

p r a s  d o  p a s z y  z o s t a n ą  p r z y j ę o l .

Ewantualnie może być oddany w y łą c z n a  s jw nedM ł je­
dnej pierwszorzędnej firmie.

O t t o  H o f m a n n  w  H o w > w i t z .

Kocioiki do kuchni, — Uniwersalne kociołki z przykrywą 
reformowane. — Szybk^warki.

yauczydelki
umiejscowe, przygot'>wujące się w 
cza"ie wakacy, dc cgaatn.now wr 
Lwowie i panienc pozostające w 
tym czasie dla nauki w mieść "  
przyjmuje się na mieszkanie z utrzy- 
mamom. 'tet, P t a k w a k a  L i ,  

JL piętra. 9134

M E B L E  G K T I
B rac ia  Tercyarzc ów.
F r a n r l u k a .  posJugu j acy 
ubogim, a  L ULlc p a r o u  hL a  
L  1 0  ^ P r z y tu l l a k o * ’, za­
biera oi? na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Oeny umiar­

kowane — robota staranna.
9080

Edw. Grillmayera
w H otelu  io r la ,

wspaniale nnądzoat. z osobnym pokojem 
DO CZESANIA P A i,, poleci wielki wy­
bór parmntryi, pr*yr*ędów toaletowych, 
aao teł duły sapa* pei> . który jako fry- 
tyer micjikiega UUttu Fłwaklryo, majęr 
iporo na składzie, a ypołycaa takłe teatrom 
imatonklm, p»owktcyonalnym. Ceny umiar 

nowane,

9217

„■i. - I -  ■. !

9184 Z k l o i c u e  w 188S  roku

'lowanystwc Tkaczy
pod wezwaniem iw . Syłw titra

w  E O E S Z T T i T I B
poczta loco, obok Krosna,

MMMiycone medalnmi iu h > (t  o e. a> O b .a d  ar Rze­
szowie, w Priemy ślu, w Krakowie ' nt powezeebnej 

w>»tawie we Lwowie w roku iM  i
Po'“oa Szapownej Publiczności

xe sn e g o  g łó w n e g o  sk ładu , w y ro b y  
czysto ln ia n e  J a k :

P 16tna różnego gduuKU od najcieńszych do ntjgrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, siennik w or­
ki, ścierki Jo podłóg; PIOcienKS kolorowe w rożnych 
deseniach; dreliuzkl szare i kolorowe liberyjne; dymy 
zw yk łe  i adam aszkow e; ręcnhilti zw ykle i adam aszkow y 
obrazy z serwetami w rożnycn deseniach i gaiunsech, 
tak białs adam aszkow e, jak  rów nież K olorow e; * b  i»  V U  
męskie i damskie b ia łe ; śflerk l szare w deseń, białe z 
z b izeram i kolorow ym i: tarłuzsbl koioiow e lniane lub
z kręconych mci ze szlakiem ; bupy na łóżka, fiam gar* 
ny czysto wełniane, szewioty (zeugi) ua ubrania męskie, 
letnie i zimowe różnego koloru i gatunku itp. w yroby w 

zakres Lactwa wchodzące.

M » n g  • Towarzystwo nie post .da w ł&dnem mit’ Se ik r da, ani 
U W d U d  . teł ładnych agentów nie wyżyła, a w  l i  t j lk o  w 
KORCZYNIE  'S z s  (przy ukole zawodowej tkackiej) we właanej Ea-

ruenicy.

A  u i t L b : Towarzystwo 1 kaczy poć wezwtaniem św.
Sylwestra w Korczynie koło Krosna.

Cenniki i próbki na fądanle wysela się Kran rw.
Z poważarkiem Dyrekcya.

G i o v a n n i  Z u l i a n i  i S y n
pierwsza krajowa 9060

FiWa m M niijcb
Lwów, ul. św. Piotra 21. — Telefon nr. 65&.

F i l j e  z
bianlslawAw K rakew  ilzerniewee

ni. mara antka 18. Zwierzynlcb 14. Babnbofskrasse 28.
posadzki weneckie terraszo g. iniU —  płytki u.aizynowe z cementu ceseuiowanc do 
p .ladżek — betonowa kanały — rury —(.dociągowe — skle pienia lakowe — rezer- 
woary 1 muszle — schody — ba'kony — tlobj — p r o b o r , — OLdoby buaowiane 

i % zelkie tym podoDne wyroby z <-emeritu.
Kosztorysy, cenmL. 1 wzory n t ądani' bezprałni'. Łaska ire zamówienia mijjicowe 
1 z proc. incyi aikatećzniamy najitarznniej, wzorowo i trwale po cenacł umiarkow anycł

9 P  Kawiarnia Amerykańska
9187 p rr, ulicy Trzeciego Vąja 1. U  we Łwoirie. 

Louzuennke koaoen masyki wojsk wej. — Początek o godzinie 9 wlecze:

V S I v ył.j,

Tylko własnego wyrobu

Nawozy sztuczne
p o ie e a 9304

it. I m a  ill Of!
we Lwow ie, ul. lLo6eiusnkl i. >0 ,

Ceni iiki w syła się na ząaanie odwrotnie. *^j

^W^zory a n o n s ó w
dla wsays^kioh gałęzi przemysłu i wskazówki 00 ao wyboru odpo- 
wieaiuch dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspi dyoya anon­

sów Rudolf Mosse, W.edeń I, Seilerstatte 2.

m m m m

p o c i s ^ g ó ^ w  J s o l e j o - w ^ c ł s . -

mUOBśCTJ
ul. Kopernika l„ I. p.

(nad apteką Mikolasaa,

wykonuje wszelkie praoe melioracyjne, jako to : 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dre­
nowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bu­
dowy rowów, kanałów, drće;, szos, kolejek etc. etc. 
i poleca się do praktycznego przeprowadzenia po­

wyższych prac.

(inanaow anle nak n ieem la się podłóg  
każdorazowej zzesegółowe) umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże, wykonanie pracy.

Ryi aanów-Iwonicz, Muszynę Krynica-: akgpane T i*  Irzem yśl, R zeszów ; Muszyna Krynloa, Źe^iestów- 
Zakopane Tla T a in ó w ; Morszyn-Truska ,flec- R> ln»nó w -ls, onlez t Iu Stryj, Karlsbad ^rzez Pragę.
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